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MIN. LOZORAJTIS
o wyniKach konferencji 

bałtycKiej
Z Rygi fidnosy.ij, iż litewski m ini­

s te r  spraw  zagrań iezn} eh Lozorajtis, 
w związku z odbytą niedawno konfe­
renc ją  przedstawicieli trzęch państw  
bałtyckich, oświadi‘Zyl co następuje: 
„Z przyji innością stw ierdzam , że kon 
fe ren c ja  przygotowawcza przyniosła 
rezultat}  pozytywne. Ra konferencji 
przedyskutow ane zostały tezy noty li­
tewskiej z dnia 16-JN 1934 r. o konie 
czności koordynacji wzajemnych zaga 
dnioń polityki zagranicznej. Osiągnię­
te  zostało ogólne porozumi mie i usta 
lono pewne stałe metody dla osiągnie 
ciu togo celu. Rezultaty  narad zostały 
sform ułow ane i utrwalone na piśm ie, 
wobee czego winny one wejść do „ek 
s tu  przyszłej umowy.

Zagadnienia specyficzno poszcze­
gólnych państ\v$h (Osiadające specjał 
nie doniośli znaozenie dla ich s]naw 
i interesów, były dysku tow ali w 
związku z ustaliuiiem polityczne] wsyioł 
prasy  państw bałtyckich. Omawiane 
był} niektóre formuł}' tego zagadnie 
nia i istnieje nadzieja, że pod tym  
względem nietrudno będzie w p zyszło 
ści osiągnąć ]>orozmnienie, tem bardziej 
że wnioski państw  bałtyckich dążą do 
utrw alenia istn iejącej dotychczas prak  
tyki.

Min. Lozorajtis wskazał nadto, iż 
wytwmrzone m iędzy trzem a państwa 
mi bałtvckiem i nowe stosunki, zgodnie 
z iiostanowieniami konferencji, wyra 
zić się  winny w form ie specjalnej u- 
mowy. Znaleziona została również for 
muła, według której istniejąca między 
Łotwą i Estonją umowa, o v spółuracy 
i ścisłym kontakcie będzie mogła być 
uzupełniona w sensie prz.. łączenia się 
do niej Litwy.

L itw a zaw.sze miała na względzie 
konieczność współprac} z państwami 
bałt} ckiemi i do zagadnienia tego u- 
stosunkowm.ii się całkiem pozytywnie, 
tak samo, jak Łotwa i Estonia. Na 
zakończenie min. Lozorajtis oswiad 
czył, iż inne nierozstrzygnięte jeszcze 
...kwestje, postanowiono zostawię do 
rozpatrzenia najbliższej konferencji, 
k tóra odbędzie się w Rydze, lub Taili 
nie.

P rasa  kow ieńska z dnia 12 \  II 34 
roku komunikuje, iż dnia 10 b.m. min 
L ozorajtis złożył wobec Gabinetu Mi­
nistrów  sprawozdanie z przebiegu kon 
ferencji bałtyckiej.

 «§»---------

Rozszerzenie uprawnień 
komendantów wojsnowycn

W KŁAJPEDZIE.

BERLIN, PAT Z Kowna donosz,;, 
że ukazały się nowe rozporządzenia, 
odnoszące się do okręgu kłajpedzkjego, 
zgoane z którymi komendanci woj­
skowi mogą zawieszać lub rozwiązy­
wać towarzystwa, zagrażające bezpie­
czeństwu państwa

Według tych rozporządzeń człon­
kowie klajpedzkiego se.imu krajowego 
ora7 organizacji samorządu ter.; torjal- 
nego i gospodarczego, którzy nie w y­
stąpią w ciągu 6-c u miesięcy z roz­
wiązanego towarzystw?, tracą prawa 
członków sejmu i związków samorzą­
dowych.

N i n .  t a r t h b u  o  s w e i  p o d r u ż y  d o  P o l s k i
i francuskiej polityce zagranicznej

PARYŻ. PAT —  Na bankiecie, wy Skolei omawiając nstatn ie posrnuę 
danym  przez zarząd miasta Bayonne, d a  francuskiej polityki zagranicznej 
min. Earthoti wygłosił przemówienie, min. przypom niał osta tn ie roamo-wy z
w k tire m  poruszył różne sprawy z 
dziedziny polityki zagranicznej. Po 
złożeniu podziękowaniu am basadorom 
Polski i H iszpanji za wygłoszone prze 
mówienia, min. B arthou zaznaczył, że 
jeszcze przed podróżą do W arszaw y i 
K rakow a, wiedział, j r s ie  są praw dzi 
we uczucia Polski. Z podróży te j nnn. 
B arthou wyniósł jednak także  pewne 
nauki. N astępnie podkreślił w swojem 
przemówieniu ustęp mowy aiab. C hła­
powskiego o przyjaźni francusko poi 
skie.i i dziękował ambasadorowi za 
te słowa.,

Walka Sowietów
z kościołem Ijterskim
(»1) O walce, ja k ą  prowadzi /a..P. 

U. z Kościołem lutcrskiin w Itosj. ło ­
wieckiej donosi obszernie swemu pismu 
moskiewski korespondent Daily Tele- 
graph.

Do Kośoioła należą przeważnie oby 
watele lo.syjscy, jioehod/.enia meniieO 
ki<go, a więe okrągło 1,40(1.000 ludzi. 
GPU wyzyskało tendencje obecnego re 
żymu w Niemczech, aby wystąpić prze 
ciw Niemcom rosyjskim  z zarzutem , 
że upraw iają n a  w ielką skalę propa 
gandę narouowo-socjali styczną. Pię 
eiu czy s/.eśeiu naczelników luterskieb 
gmin wyznaniowych kościołów luterań 
skieh /.ostało w niojawnem jiostę]Kiwa­
ni u oskarżonych i skazanych z arty  
kułów kodeksu, mówiąoyeh o szpiego 
stwie. N iektórzy zostali w jsłan i na 
przeciąg od dwóch do dziesięciu lat, 
do obozów koncentracyjnych, orni ds- 
jiortowanl. W spomniani ko-rownn, 
gmin oczekują na wykonanie wyrok 

Jeden 7. nich nie był woaóle obecny 
na zebraniach, a je ih n ie  jego przyna 
leżność do niemieckiego stow-arzysze- 
nia o charaktei-ze literackim  była pod 
■stawą do w ystąpienia przeciw niemu.

Dr. Gruebor jeden z. wybitnych mu 
zyków, skazany został tylko dlatego, 
że odegrał kilka utworów na uroczy­
stości ku czci Lutra. Oskarżono go o 
propagandę hitlerowską. Obecnie znaj 
du je się w więzieniu, albo na deporta 
eji 36 kapłanów katolickich i tylnż 
past oró w ]) rot-e stamek i tli .

Za wyjątkiem  73-letniego biskupa 
Malmgreena, który jest pod specjalną 
opiek: jednego z  państw  skandynaw­
skich, zostali wszy-sey duchowni In ter 
scy usunięci ze swych stanowisk.

Na miejsce zmarłego przed dwoma 
mie.siacam: lu-kupa Iut(*rikii'go Maye­
ra, nie został mianow-any nikt, a ‘28-le 
tni syn zmarłego został pu- za i/u tem  
sz.|)iegostwa arasztow any i rozstrzela
ny.

Obecnie ea.(e duchowieństwo Iuter 
skie w Rosji znajduje się albo w wię 
zieniu. albo też  wydalono je z ich pro 
b ó s t w .  Gd/.ie tego wyjątkowo nie ncy.y 
nionią tam jiodw-yższono jiodatki gmi­
ny trzy —  lub czterokrotnie, poczem 
zam knięto kościoły przez urzędy poda 
tkowe, za niepłacenie podatków.

RZEŹBIARZ ESTOŃSKI W WARSZAWIE

f iM
A > -

J r z v b v ł \  do W a r s z a w }  znany r z e ź b i a r z  estońsk, Ferdynand I.uis W eber,
Wykonał podobizny szeregu kiei-owniezych osobistości polskicli. m in. Pa

* . . . p.„..-7Viiospolitcj i m in istra  sjiraw zagj aniczm  cb Becka, —ia Prezydenta u . a e i  . . .  . . .  , , •
Na zdjęciu ooie te podobiznę w płaskorzeźbie.

Niemcami w czasie nieobecności N ie­
miec w Genewie. Powiedział wtedy 
Niemcom, śe należy SKOńczyć z t ą  nie 
obecnością. Y’szyscy powinni wziąć 
udział w odpowiedzialności. P ro jek t 
francuski w Genowie został w tedy p ra

wie jednomyślnie uchwalony. N astęp  wjającyeh się sobie, aie na pautacn ze 
n ie  w A nglji zgctowai.0 min Barthou gjonałnych g w a r a i tŁ U ją c y c  sygnata- 
jaknajserdeczniejsze przyjęcie. M ógł1 rjuszom, że będą on zabezpieczeni 
on stwierdzić, szczere i efek tyw ne1 przeciw ko wszelkim atakom, i że p a -  

poparcie, jak ie  F rancja  może znaleźć | k ty  te  będą uszanowane, 
u brytyjskich mężów stanu. Nasza pnli 
tyka nolega istotnie na pcszuciwam u
pokoju. P okoj ten  jed n a k  n ie  po lega  
n a  zorgan izow an iu  bloków przeciw  sta-

U r o c z y s t o ś c i  u M m a e
PARYŻ, PAT. Dziś w Bayonne od-przyjaźń i przymierze z Francja AanO- 

byla s ę inoczy.stość odsłonięcia tabli i wj czynnik stały , niezmienny, 
cy ku czci poległych w wielkiej wojnie Przemówienie zakończył słowami:

krew bajończyków, jak krew legjoni- 
siów Piłsudskiego nie popłynęła darmo. 
Dzięki wspólnemu poświęcenie ludów 
naprawiono krzywdy i niesprawiedliwo 
ści. Dziś połączone imię Polski z imie­
niem Francji stanowił gwarancję naszej 
przyjaźni i współmacy w K ie ru n k i  s t a ­
b i l iz a c j i  stosunków pokojowych, rozwo 
j'u lor u F.uropj i szczęścia całej ludzk.

Delegat związku b. kombatanta w 
oajońskich wręczył następr e ambasa 
tiorowi Chłapowskiemu pieany sztan­
dar cH& 43 pułku piechoty polskiej. 
Potem przemawiał przewodniczący o- 
chotnokow polskich dr. Hufnagel, dalej 
dwaj portugalczycy, mer Bayonne i 
min. Barthou. Earthoe podziękował 
za słowa wypowiedziane pod adresem 
Francji, v spomnml o dawnej przyja­
źń. z ambasadorem Chłapowskim, o 
podróż; do W arszawy i Krakowa, o 
tem jak w 21 r. razem z Brjandem i 
delegatami polskimi, na których czele 
sta-’ marszałek eiłsudski. czrowies 
którego całe życie jest jrełne odwagi 
i chwały, położył p°dpLs swój pod tra­
ktatem, łączącym oba kiaje. Dalei mó­
wi? o usiłowaniach Fraucj: /.abezpiecze

ochotników polskich i portugalskich.
Na uroczystość przybyli minister 
Barthou, amb^ador Chłapowski, przed­
stawiciele dyplomatyczni 1 'ortu- 
galji i HiSipanji oraz władz francu­
skich. Pe przyjęciu w ratuszu goście 
podążyli do pomnika poległych, to jest 
do wielkiej tablicy marmurowej, osa­
dzonej w  murach r r :asta Na tablicy 
tej wyryte są setki nazwisk poległych 
żołmerzt w szeregach francuskich.
Wśród tablic dwie już były pop.-zednio 
odsłonięte, mianowicie ku czci pole­
głych żołnierzy czechoslow, i hiszp.

Barthou. Chłapowski i portugalski 
charge d‘affaires złożyli wieńce, orkie- 
strfi odegrałar hymn t ro/poczęły się 
przemówienia. Ambasador Chłapowski 
uwypuklił znaczenie uroczystości i 
składając hołd svnorr Bayonne zm ar­
łym za ojczyznę i tym ochotnikom pol­
skim, którzy pośpieszyli na pierwsze 
w ezw srf e do szeregów francusidch 
aby bronić wolności Francji, walczyć 
jednocześnie o wolność Polski. Pod­
kreślił też wagę obecności min. Ba.- 
thou, który spec>alnk- przvbył do Ba 
yonne, aby osobiście złożyć hołd pa 
mięci synów tej ziemi, a jednocześnie. nia pokoju, o aliansie piolski .rancus- 
hokl pamięcr svnów kraju, którego j kim i w zakończeniu zlożvł hołd pa-

| ir/eci poległych bajończyków.

Te paktą- w połączeniu z pajetem 
i sai

złączyć!

t e l e g r a m y

Spotkanie Dallfussa tłusselipim
W1EDFŃ, PAT Kanclerz Dollłuss 

zamierza odwiedzić premjera Mussoli 
niego w Rlccione z końcem bieżącego 
miesiąca. Na zaproszenie małżonki Mii 
ssolinjego wyjechała wczoraj do Riccio

ne pani Dolhussow a z dw ojgiem  d zie­
ci. Zamieszkała ona w  w :lli M ussoii- 
n ieg o . Prasa w iedeńsk a  podkreśla sei 
deczne stosunki panujące m ięazy M us- 
soljnini, a kanclerzem  Dolliusem .

A L I IM W AUSTfrJI
WIEDEŃ PAT Ubiegłej nocy w elektryczn} ch przewodów, wskutek

kilku dzielnicach miasta przerwano do­
pływ prądu. W związku z tern. krąz> 
Jy pogłoski, że zrobił; to  socjaldemo­
kraci. Mówiono też o wkroczeniu do 
Austrji partyzantów socjal .  demokra 
tycznych. Pogłoski te okazałv się fał­
szywe. Elekt-ownia stwierdziła, że poć 
Grazem wysadzono w  powietrze maszt

czego Graz i część Wiednia pozbawio­
ne były przez pół godziny światła ele­
ktrycznego. Władze posądz-ają o 
te sprawy narodowych socjalistów 
W czocai w Grazu podłe -ono pot' kilka 
skrzynek pocztowych rówrtocześnie 
petardy, jeden listonosz wyjmujący 
listy ze skrzynki, został ciężko raimy.
P WJW m

SOWIETY CHCĄ WEISC
do Ligi Narodów

BERLIN, PAT, Gentwskj korespon 
dent biur? irnoi macyjnego donosi, że 
wedle niepotwierdzonej narazie pogło- 
sk: Sowiety zamierzają złożyć oficjal­
ny wn osek o przyjęcie do Ligi Naro 
dów już za 2 tygodnie. Litw’now poci 
czas swej ostatniej bytności w Gene­
wie miał omówić w sekretarjacie szcze­
góły przystąpienia Sowietów do L gi, 
jak i wysokość przypadającej na 
ZSRR składki.

PARYŻ, PAT. Genewski korespon­
dent agencji Havasa donosi, że póło ,- 
cjalne rozmowy w sprawił przyjęcia 
ZSSR do Ligi, są już daleko posunięte. 
W'ejście Sowietów do oigi nastąpi pr? 
wdopodobnie na nadzwyczajne, sesjii. 
która rozpoczęła się 10. 9. Jednakże w 
kołacłi oficjalnych lig i Narodow stwie 
dzaja, że mc dotychczas nie wiadomo, 
kiedly ZSSR. oficjalnie wystąpi z pro- 

. pozycją przyjęcia.

Walk’ « lu rkir$tame diiń >k!m
MOSKWA PAT. Z Taszkientu do- oddział, gen Maczuina, tenżv przefoo-

noszą, że wed!e wiadomości o.rzym? 
nych z granicy Turkiestanu chińskiego 
w wyniku walki, jaka wywiązała s ę  w 
poiucin owej części prowincji Singjang
iireclz}’ wojskami rządu prowincji, a nowany.

czył 10 b. m. granice sowiecką w reio. 
n'e irkiesztamu w’ towarzystwie 3 ofi_ 
cerów i kilkudziesięciu kawalerzystów 
i zostaj wraz z nimi rozbrojony i inter-

Demnnstrane ksmanlsi. w  Londynie
przed ambasadą niemiecką

LONDYN PAT Wczorj późnym j Torgłera ; Thealmanna. Pofcja ot< czy. . • • I• t. - i„ _ * ...    ■ 11 on r iił o rJOfllL
wieczorem il<>cvro w Londynie wpobljżu 

| ambasady niemieckiej do zaburzeń, 
i Około :(0d komunistów us:!owalc prae- 
l dostać się do gmachu, a l  ■ złożyć am­

basadorowi protest przeć wko uwię- 
| zienju dwóch niemieckich komunistów

ła kordonem przyległe ulice i nie douu 
ściła demonstrant do ambasady. Tym 
czasem komuniści wzrośli do przeszło 
1.000 osób : demonstrowali jeszcze

W Y K ŁA D! AKADEMIOKIE 
W GDYNI 

GDYNLfi PAT. — Dziś w auli P«* 
stwowej szkoły morskiej odbyła się 
inaugm-acja międzynarodowych wykte 
dów akadem-ckich im M arsaałka Jo- 
ze ia  Piłsudskiego Był tom rekto ° 
norowy tych kur„ów pn >eł itununs i 
prof. C aderr, rek-or Hilarowicz. pro . 
Lastovka z Czechosłowacje prof. o 
vanovic z Jugosławji dr. Stciner z Bu 

Locarno, natchnięte są tem  »m ei_ u- .  ̂ p ierviszy wykład
czuciem, mającen, r-a celu złączyc! łosjł H ipoSt (jiiwie p o d ty tu łem  
F ran cję  i inne państwa w nniuvpj>

celu
polityce

pokoju. Gdyby zwrócono sie  do tani” 
o negocjowanie rozbrojeniowe wza- 
mian za uzyskanie z d a r c i a  pak tu  
wschodniego nie zgodziłbym się na 
paralelizn., którego nic prawie m e u-

.m aterjał ludzk: na międz. sro
wym rynku pracy"

BRACIA ADAłdOWICZB 
W  POZN ANIU

POZNAŃ. PAT. — Dziś wieczorem
sp ia w ied liw ia . Nie chcę zgóry  uprze; prz-, lec ie li «lo P oznania  Z Inowr, lr- 
dzac p rzyszłości a le  czy n ię  pewna h i ,m  sam olotem  w o j s k o w y m  b < ^
p,„eze Jeśliby pewne kw estje zostaj mowie/,?. Yf itano ich owacyji i ^r-  -  :  - -  , Ławicy łKwleimował ich lamj)
*  m  postawione, pow .en, ze jakikol- ^ ^ J  • haH do hot(.hl
- d e k  byłby m ój w stręt do w ojny, ^  ' '

. . .       „  I r r a i f r r ,  b -  !1 -ki odczuw ań w raz z  ca łym  krajem , u- 
ważam , że  I r a n c ja  pow in n i p rzed się  
w ziąć środki ochronne i pow inni za 
czek ać  z  prow aazen iem  rokow ań pc
koiow ych .

M ożliw e je st, że  m ogłyby być roz­
poczęto rokow ania w  w yniku zrea iizo  
w ania paktów  regjon a ln ych , ale jasn o  
odpowiadam , nie, na to , że m ogłyby  
one zo sta ć  rozpoazęto iakc w a iu n ek  
u rzeczy w istn ien ia  ty ch  paktó i - regjo- 
n a ln y ’h.

RYSKIE POGŁOSKi 
o osobistem porozumieniu

Karsz. Piłsudskiego 
z prezya. smetoną

„jau^akas Ż ynas" z  dnia 13 b.m.
1934 r. donosi, iż prasa litew ska z 
wielKiem zainteresowaniem  śledzi na­
rady  w sprawie stosunków polsko-li
tewskicu j NIEZNANI ZAMACHOWCY

W skazuje sie. iż rzekom^ «o^ Pi | USIŁ0W AIjJ ZNISZCZYĆ POM NIK 
kiliszek ma przybyć M arszałek Piłsuo. DO UMER A

PARYŻ. PAT. — W miejscowości 
Aurillae nie/.nai-i s>prawe;v rzucili na 
pomnik zabitego ])rezydeuta Doumera 
bombę. Na szezęścik- bomba ni# wv 
bneliła. Sprawny zamachu zn.iidowa

“ ----- . , i
raz 7, lotnikami przyjechała 

żona Adamowicza.
PRZECIĄŁ KOSĄ BRZUCH 

TORUŃ. PAT. —  P odczas kosze  
nia żyta u jednego z gospodarzy w e  
w si W* elk i K om orsk w  p o w iec ie  sw tec  
kim  robotn ik  Lstówik F lisek  prz « ią  
kosą drugiem u robotnik- wi Borzys- 
kow sk iem u brzuch t a l , że w nętrzn ości 
w y szły  na w ierzch . N atychm ias w  
z n a n y  lekarz ud zie lił p ierw szej porno 
cy, jed n a k  B o rzyszk ow sk i m e  odzy  
sk aw szy przykotnnośai zmarł Po 0 
n a iiiu  czynu  F l.se k  zbiegi, poząc o 
porem ścigającym  go ludaiom . Za zbie  
głym  zarz?dzonc pościg

4 GR. RADU ZA 3 M IL j ONY
F aRYŻ. PAT. —  Nieznani ofiaro 

<lawev złożeli zarządowi sząńiala w L-L 
lo dar w postać: 4 gr. radu, wartości 
około frs. 3.000.000 dla tamtejszego m 
stjrtirtu walki /. rakiwn. !Y ten s]K>- 
sób Lille posandać będzie ra łem  6 gr. 
radu. Ja» t to ilość duża, jeśli się zwa 
ży, że paiwskl insty tut radowy ma S 
tjt. radu.

ski w celu wzięcia udziału w naradach.
P anuje przekonanie, iż narady te  zo­
sta ły  zwołane z inicjatywy M arszałka 
Piłsudskiego

Dziennikarze litewscy po puwro- .....................
cie 7 ftolsKi tv ierdza iż wśród społe li się w samochodzie, ktoresrn nm w 
Cie Z FOISKI t  icru/K. 1 r  /na idu iaev  się w pobliżu prze
czeństwa polskiego panuje silne p r^ ‘ d o p y . J n m  zdołam rmmooliod
nieme unormowania s.osunkow a Li po rzuf.(,n;u bomb} odje
twą. Podobno osoby stojące blisko M ar j ^
szalka Piłsudskiego tw ierdzą, iz Mai , _  a _  m  c a w  T R A N C IS C 0'I
szałek zamierza osob scie spotka< się z  | 
prezydentem  Litwy Smetone i osiąg­
nąć w te r  sposób ostateczne po jedni 
me.

 « +  >,---------

D E R E S Z .  Ł -  S P O R T O W E

ZLOT GW IAŹDZISTY A W IO NETEE

INOW ROCŁAW. PAT. — Dzi.ś od­
był się  w TnoWrocławiu ! lot gwinzdzi 
Vty awionetek. 1 dział bierze 13 awio 
netek z aei oklubów poz.nań.ski.-go, wur 
szawskiego, krakowskiego, lwowskiego, 
gdańskiego i łódzkiego. Pierwszą 
nagrodę zdobył W itakowsk' z Loduj na 
RW D —  5.

Maszyna pilotowana przez. Siedlec­
kiego z. aeroklubu gdańskiego zaginęła 
i dotychczas .ie.i nie odnaleziono

S T P A JK  W SAN
P.iRYŻ. PAT — 7. San Francisco 

donoszą, że wybuchł tam  dziś strajk  
kolejowy. Również porzucili służbę 
praoowniey tramwajowi i autobusowi.
Zamknięte zostały sklepy sjiożywcze i 
mięsne. W ielu mieszkańców miastu 
udało się  w okolice po zakup}' produ 
któw spożywczych N a drogach, pro 
wadzących do San Francisco gm py 
strajkujaeyeh nic dopuszczają v z.ow 
r. żywnością W ciągu liajblizszyc i -4 
goiizin ma wybuchnąć stra jk  gene­
ralny. „ o

SAN FRANCISCO PAT. Sprawa
strajku powszechnego została poddana 
pod referendum, którego rezu tas- są 
oczekiwane z dużem napięc-tn Za 
przykładem robotników transporto­
wych w San Francisco poszl, robot! l- 
cy i  Oakland i Alemadu, którzy rów- 
nie;': zastrajkowali

przez 2 godziny na pi. PiccacMIy 
piero c  północy rozeszli się..

do-

SVEN HEDIŃ W  NIEWOLI U RABUSIÓW

Mdelki badacz i podróżnik ŁZ ve(D.kl S v « ,  łled jn , o o d ró żu ją cj
tti-zcz w n ę tr ze  A zji, dostał *ię podobno do mewol. banu. l.iw.

obecnie
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0 R 6 f  N i Z A C J A  T U R Y S T Y K I
na ziemiach północno-wschodnich

Dwudniowa konferencja turystyczna w Pińsku
W  dniu 7 i 8 lipca r.b. odbyła się 

w Pi lisku dwudniowa konferencja, po­
święcona zagadnieniom  turystyk i na 
kresach północno-wschodnich wogóle, 
zaś na Polesiu w szczególności.

W  konferencji te j w'/.ięli udział 
v ojewódzcy referenci tu rystyczni p. 
inż. M ikołaj W alentowski, naczelnik 
wydz. woj. P.U.W . p, M irosław Kor- 
win-Miławski —  (wojew. poleskie) p. 
inż. W łodzimierz korony (woj. nowo­
gródzkie), p. inż. M arjan R ichter 
(woj. białostockie) p. inż. Józef Roma 
nowski (woj. w ołyńskie). Referenci 
turystyczni dyrekoy j kolejowych wileń­
skiej i radom skiej: p. F ryderyk Łę 
ski (W ilno) i Czesław Paw lifcki (Ra 
dom) oraz p. F ranciszek Szreders, kie 
równik działu pasażerskiego z Wilna. 
Delegaci Wojskowośći| z D.O.K. I \ ,  
kpt. Różański i z D.O.K, II kpt. Ja - 
nuszkowski. Pozatem w konferencji te j 
wzięli udział p. s ta ro s ta  piński Boł- 
dok, inż. Lhnatowicz z Brześcia, inż. 
Wędziń^ki, kierow nika Zarządu Dróg 
Wodnych z Pińska, inż. Soroko z PSA 
ska i rod. Al Budrys-Budrowiez. Kon 
ferenc ji przewodniczy! p inż. W aleń 
towski.

Na rzeczone.) konferencji wygłoszo 
110 refi ratę : o osobliwościach Polesia 
—  przez p. Korwin-M ilewskicgo, o 
szlakach turystycznych na Polesiu — 
inż. Walt-ntowskiego, o szlakach tu ry ­
stycznych, ewidencji ruchu tu rystycz­
nego, adm inistracji, urządzeń turystycz 
nych, dojazdów kołowych i kolejo­
wych i t.p. referował p. Korwin-Mi 
lewski. Sprawę kształcenia prz< wodni 
ków, o raz propagandy tu rystyki, omó 
wił p. inż. W alentowski.

Ja k  z powyższego widać, na kon­
ferencji te j został omówiony cało 
kształt zagadnień turystycznych w 
tych województwach, a w .szczególności 
na Polesiu. P rzepracow anie tak  bo- 
ra n g o  m ateria łu  dało w ynik pozytyw 
ny i styy ierdzić musimy, że spraw a 
turystyk i wodne) na teren ie woje wód z 
twa Poleskiego z okresu teoretycznych 
rozważań i przedw stępnych prac or­
ganizacyjno —  badawczych wchodzi 
w  okres realizacji

Rok bieżący należy zaliczyć do 
okresu przygotowawczego. Przede 
wszystkiem zostały wytyczone wodne 
szlaki turystyczne, oraz ustalono ich 
u»vzwy. NazWa szlaku turystycznego 
będzie m iała nazwy rzeki i miejsce 
wości na całej swej przestrzeni. Wszy 
stkit szlaki turystyczne, otrzym ają zna 
ki tu rystyczne; — sporo szlaków o trz r  
mało już znakowania.

Spraw ę urządzeń schronisk i do 
mów turystycznych omówiono b. oh--/., r 
nie. Jcśl chodzi o województwo Po 
leskie to praw ie na każdym .szlaku 
turystycznym , znajduje się ui zą<lz,o 
ne schroniska Mało ;j prowizoryczne, 
gdzie tu ry s ta  może otrzym ać nocleg 
i w.szelaką potrzebną pomoc. W 
większych, ruchliwych punktach budu 
ją  się, względni*! m ają być wybudowa 
ue domy turystyczne, umożliwiające 
spędzenie dłuższego czasu pragnącym  
mieć wypoczynek

Jednym  z ważnych zagadnień co 
do rozwoju turystyk i, to odpowiednio 
Zoiganizowana propaganda, nietylko 
za)M»nocą specjalnych wydawnictw, re 
kłaniających szlaki wodne, dobrze opra 
eowane przewodniki, mapy turystycz 
no . t.p. W te j spraw ie konferencja 
uiew icle mogła postanowić. W ydanie 
mapę turystycznej, oraz przewodnika, 
tego osta tn iego  w wydaniu dość pry 
mitywnem (m a być powielany ) nie roz 
wiąauju sprawy-. Na coś lepszego brak 
funduszów. Czy istotnie?

Gdzieindziej, np. zagranicą, kiedy 
urządza się jakąś imprezę na większą 
skalę, pozy-cja na propagandę zwykle

stanow i jedną z najpoważniejszych. 
Na propagandę m uszą znaleźć się pin 
1'iądze, bowiem każdy rozum ie, że to 
j«6t  jedyny-m środkiem do ściągnięcia 
turystów , którzy pokry ją koszta urzą 
ił/.enia imprezy.

W ątpię, czy ograniczenie się  do 
w ydania j>owielaneg<> jirzewodnika, 
oraz mapy turystycznej odniesie J>ożą 
dany skutek . Supozycji, że prakty­
ka tu rystyczna dostarczając n ia tcrja łu  
pozwoli w- przyszłości wydać lepszy 
przewodnik, nic w ytrzym uje kryla ki, 
bowiem w każdem następnem  wydaniu 
przewodnika zwvkle wprowadza się 
poprawki.

Przeciw ko wydaniu jirzewodnika 
powielanego oponowałem na konferen­
cji, oponuję i na tem miejscu, bowiem 
w jerzę, że pieniądze na propagandę 
można znaleźć b. łatw o i- należy- jo zna 
leźć Od dobrej jn-opagamh zależy- w 
dużym stojm iu powodzenie tu rystyk i 
na naszych szlakach wodnych

Jeszcze kilka uwag. Na konferen­
cji opisywanej, W ilno było rejirezen 
towane jirzez  W ileńską Dyrekcję Ko­
lei Państwowych. Ani jirzedstawime 
la W ileńskiego Zarządu Dróg Wod 
nych, ani wojewódzkiego referen ta tu ­
ry stycz,nego na tej konferencji nie by­
ło. Teren W ilcńszczyzny z tej konfe­
rencji był wyłączony. Je st to niesłu­
szno. W ileńszczyzna w dużym stoji 
niu jest zainteresow ana rozwojem  tu ­
rystyki wodne.j, pozatem sz.laki tęgo 
województwa łączą się ze szlakami wo 
jewództw zainteresowanych. Więc jeśli 
się  mówi o tury.styco na ziemiach pół 
ttoeno-'wschodnich, o<l W ołynia jiocząw 
szy, a skończywszy na Angustowskicni 
i Suwalskiem, to trudno sobie wyo­
brazić rozw.ązanic tych zagadnień bez
W ileńszczyzny.

i  •  *

Pierw szy  dzień  konforencji odbył
-dę w Pińsku w gmachu starostw a po­
wiatowego. Po obradach uczestnicy kou 
foreneji zwiedzali m iasto zapoznając 
•się z jego zabytkami. Zwiedzali mię 
dzy iuneuii, kościoły, muzeum poleskim, 
fabry-kę dy kt, B-ci T.ourie. Drugi 
dzień konferencji odb ił się na s ta tk u  
,,Wolność“  w drodzi do HorodysZezn, 
— gdie uczestnicy zwiedzili dom tu ­
rystyczny- niedawno otw arty.

Na-Jępua konferencja w' wprawie 
organizacji tu rystyki na ziemiach jiół- 
liocno— wschodnich odbęd/.ic się w 
Grodnie, z.ajiewne w końcu roku b ie­
żącego. Al. B. B

Lotnicy litewscy w  Kijowie
KIJÓW, PAT Lotnicy litewscy 

biorący uaziai w  rajdzie dokoła Eu­
ropy, przybyli wczoraj' z  Bukaresztu 
do Kijowa, witaj, na lotnisku pi zez

przedstawiciel, władz cywilnych i 
wojskowych, Po zwiedzeniu Kijowa 
lotnicy litewscy odlatują w milszą dro­
gę jutro do Moskwy.

Paryskie echa afery Żyrardowskie,
PARYŻ, PAT. „Le Jour" zamie­

szcza artykuł pod tytułem „Sprawa 
francusko - f<ołska“, w k to  ym porusz*, 
działalność znanego na gruncie Żyrar­
dowa orzemysiowca francuskiego Mar­
celego Boussaca. Pzicnmk podaje szcze 
gółowe sprawozdana z obraJ grupy 
pariamentamej francusko .  polskiej, po 
święconej tej kwestji. Postawiono tam

wniosek inUrwenjowania u odpowiec 
nich czynników polskich na rzecz inte­
resów franccskich w Polsce. Kilku de­
putowanych poparło ten wniosę).. 
świetna, odnrawę dal im  deputoi tany 
prawicowi- Ybarnegaray. Dzienn k pod­
kreśla, że cała ta spraw a wywołała du­
że wrażenie w kołach politycznych.

Klęska pożarów w  fttemczech
BF.RLIN. PA T. Kieska pożarów 

przybrała w Niemczech formę katastro­
fy żywiołowej.

Z wielu miejscowości donoszą o 
wybuchu polarów . Na północe 
wschód od Hanoweru płoną od tygod. 
nia nlbrzymie pokładv bc-Owiny. Brak 
wody uniemożliwia wszelką akcję r a ­
tunkową. Pożar grozi przerzuceniem 
się na oobliski las dębowy, rozciągają­
cy się na obszarze 16.000 morg. Jedy­
nie silne opady deszczowe mogą las 
te.i uratować od zagłady.

We czwartek spaliło się wnobliżu 
Gryfji na Pomorzu niemie.'. em wieł 
kie gospodarstwo wraz z żywym in 
wentarzem oraz większością tegorocz­

nych zbiorow.
W e Frankfurcie nad Menem wsku­

tek uderzenia pioruna wybuchł pożar 
w tamtejszej elektrowni. Ogień znisz­
czył oprócz kompleksu zabudowań fa­
brycznych wszystkie maszyny, m. 'm. 7 
wielkich transiormatorów.

W licznych miejscowościach zbudo­
wano wielkie wieże wiertnicze, aby na 
wvoadek ognia zawczasu powiadomić 
miejscowe i okoliczne straże pożarne. 
Wskutek lieustannej suszy są wypadki 
wyschnęcia rzek, stawów i studni, 
wskutek czego hczne miejscowości po­
zbawione są wody. W holsztyńskiem 
mieście Glueckstadt p ład  się zz  wiadro 
wody do picia 10 fenigow

Wydzierżawia się 
OGRÓD OWOCOWY
o bsz ir  około 10 h i .  S t i r ja  kolejowa 
.D o k , In fo rm ie jc  n właścicielki — 
maj. Mogilno, poczta i stacja Janów  

k/P Ińsk*.

Tragiczny wypadek na szosie
CIESZYN, PAT. Dziś rano na dro­

dze z Wiślicy do Skoczowa przy w y­
mijaniu furmanki przez samochód cię­
żarowy wydarzył się wypadek. 12 osób

jadących samochodem zastało no-anio 
nych. w  tem 7 ciężko. Powodem wy- 
pedku było zte funkcjonowanie ha­
mulca

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Spółka Akcyjna

Oddział Wileński w WMnie
przy ul. Mickiewicza Nr. 19

i załatw ia w szelk ie  czyn n ości, w chodzące w zakres bankow ości 
i przyjmuje w kłady w zło tych , w złotych w złocie i innych w alu­
tach przy oprocentow aniu do 6 i pół proc. w stosunku rocznym . 

Brnk opaity Jest wyłącznie na kapitale krajowym.
•osiada oddziały w 17-tu w iększych  miastach Polski oraz 
orespondentów  we w szystkich m iastach w kraju i zagranicą  

i Bank czynny od godz. 9 — 14 i dla w płat od 18 i pół do 19 i p ó ł w.

ZŁOŻA M INERA LNE
W  GÓRACH ŚW IĘTOKRZYSKICH

Na terenie wsi Sosnówka gin. Słu 
(na Nowa po w. kieleckiego, dokonano 
nowy-cb odkryć niezmiernie bogatych 
złóż m ineralnych.

Nu głębokości łS  klin. znaleziono 
złoża syderytit i heniatytu. S ą to  nie 
zw ykle wartościowe m inerały, jrotrzeh 
ne do uszlacheti łania stali. Do te j po 
ry złoża tych minerałów jiosiada tylko 
P ortugalja i H iszpanja. O dkrycia 
dokonano w czterech szybach, z czego 
dwa szy by są własnością ostrowskich 
zakładów, zaś dwa dalsze spółki ake. 
Starachowice.

W ydobycie hem atv tu  wvnosi mie­
sięcznie 2.000 ton. K opalnia Eoehra 
zatrudnia obecnie 300 robotników, Tc 
reny nabyte przez tę  firm ę, obejmują 
część terenów , bogatych w hem atyt w 

im»w. kieleckim  i opatowskim

L O T
poprzez czyste  przestw orze w olne od kurzu, 

dymu i sadzy , 
dając m oc cudnych w iażeń , 

krzepi 
um ysł i ciało.

Zagadkowy letarg studenta medycyny
Z Przemyśla donoszą:
Do hotelu Polonja“ w Przemyślu 

wprowadzi) się w poniedziałek w po­
łudnie jakiś miody człowiek, który po­
da!, że nazywa się Roman B-łozor i 
jest studentem medycyny ze Lwowa.

Wobec tego, iż Bilozór od chwili 
zajęcia pokoju go nie opuszczał, a na 
pukania slużhy nie reagował, zdecydo­
wano się po 24 godzinach wyważyć 
drzws do jego pokoju.

Po otwarciu pokoju okazało się, że 
student leży na łóżku, pogrążony w

głębokim śnie. Kiedy mimo usilnych 
starań nie zdołano go obudzić, wezwał 
zarząd hotelu karetkę sanitarną, która 
przewiozła studenta do szpitala. Tu 
stwierdzono, że student zażył prawdo­
podobnie w ekszą dawkę jakiegoś środ 
ka nasennego, Przypuszczalnie w ce­
lach samooójczych

Mimo zastosowania przez lekarzy 
szpitalnych wszelkich możliwych środ­
ków, nie udało się narazie obudzić 
śpiącego medyka.

Z katolickiego frontu 
filmowego

MIASTO WATYKAŃSKIE. Od cza
su zjazdu międzynarodowego w spra­
wie filmu wychuwawczego w Rzymie 
(w  kwietniu b. r.) i specjalnego zain 
teresownia się wówczas ze strony Oj­
ca św. Piusa XI kwestją katolickiej 
produkcji filmowej, poczęto w sferach 
miarodajnych myśleć praktycznie o re­
alizacji konkretnego programu, ułożo­
nego we wspomnianym wyżej zjeżdzje 
dla ^Międzynarodowego Katolickiego 
Korn tetu Filmowego11. Wytyczną dla 
tego programu była enuncjacja j. Em. 
Ks. Kardynała Sekretarza Stanu Pacel- 
!i‘ego, ujmująca świetnie zadania ka­
tolików na tym terenie.

Dzjś możemy już zanotować szereg 
pozytywnych rezultatów w tym kie­
runku. 1 tak „Londyńskie Towarzy­
stwo Filmowe" prźygotowuje olbrzymi 
f lm, przedstawiający życie P. Jezusa. 
Reżyserję tego filmu monumentalnego 
inowierzonoj pierwszorzędnemu reżyse­
rowi, jakim jest niewątpliwie Aleksan­
der Corda. Zdjęcia sytuacyjne będą 
dokonane przeważnie w Ziemj świętej.

Francuskie towarzystwo filmowe 
„Johthys — Film C-o“ pracuje nad re­
alizacją nowego przedstawienia Męki 
Chrystusa Pana, odbiegającego od sła­
bych filmów dotychczasowych, ilustru­
jących ten temat mniej lub więcej nie­
udolnie. Nowy ten film nosić będzje 
tytuł Golgota. T a sam a firma francu­
ska opracowała już pod kierunkiem 
św :etnego fachowca, Duvivier‘a, nowy 
film hagiograficzny p. t. „M arje Chap- 
delaire". Fakt ten budzj olbrzymie za­
interesowanie, dzięki fenomenalnym 
zdjęciom zimowym dokonanym w Ka­
nadzie, setki kilometrów na północ od 
MontreaLu,

We Włoszech kończy się obecnie 
prace nad filmem, którego bohaterką 
jest św. Rita, z miejscowości Cascia. 
Wszystkie ważniejsze sceny nakręcane 
są w tych miejscowościach, gdzie ży­
ła sw. Rita.

U nas w Polsce zbliża się do reali­
zacji film n. f życia krolowej Jadwigi, 
pióra znanej rzeźbiarki p. Stefanowej 
Tyszkiewieżowej. Już szereg scen jest 
gotowych. Realizatorzy zadecydowali 
dalszą współpracę z ks. Leszkiem Pry- 
lińskjm, który napisał również scenar- 
jusz oparty na życiu świątobliwej 
Królowej.

RAD JO  NA SZEROKIM  Ś W IEC IE

W ARSZAW A. PAT. —  Ja k  tlono 
szą z  Kowna, rząd  litewski ma zam iar 
wybudować nową s ta c ję  radjow ą w 
Kłajpedzie.. Prawdopodobnie dotych­
czasowa s tac ja  kow ieńska zostanie 
przeniesiona do K łajpedy, Kowno zaś 
otrzym a nową silną stację nadawczą. 
Mówi' się o te.m, że ma to  być 50-cio 
kilowatowa albo naw et 100 kilowatowa 
stacja  nadawcza.

Jak  uż donosiliśmy, w Ameryce 
wybudowano 500 kilow atow ą stację 
nadawczą, k tó ra  rozpoczęła już swą 
działalność. Knergja elektryczna, któ 
rą  zużywa Stacja, wystaj-czy łaby do 
oświetlenia m iasta o 150.000 mieszkań 
ców. Na stacji nadaw czej zainstalo­
wano 12  stukilow atow ych lamp k ło­
dowych, pozatem czynnyeh jest 
innych 80 lani]) różnych typów i wieł 
kości.

ZE ŚW IATA  FILM U

WARSZAW A. PAT. —  W Mos­
kwie realizu je s ię  obecnie film  p.t. 
„Nowy G uliw er". Posiłkując się te­
matem , zaczerpniętym, ze słynnej 
książki S w ifta , au to r .scenariusza 
przedstaw ia sen chło|x-a sowieckiego z 
obozu pionierskiego" nu K rym ie. Fihn 
je s t  realizowany przy pomocy kilkuset 
ruchomych kukiełek.

DZIAŁALNOŚĆ LIGI 
przeciwko samobójstwom 

w  Ameryce
WASHINGTON. Rok rocznie w 

Stanach Zjednoczonych przeszło 20 
tysięcy osób popełnia zamachy sarro- 
bójcze. Niemal leazda z tych osób 
mogła zostać uratowana... Tema słowy 
zacz/na się odezwa amerykańskiej 
„ lig i przeciwko sam obójstw u', która 
od paru lat skutecznie zwalcza m arję 
samobójczą wśród członków społe­
czeństwa amerykańskiego. O działal­
ności tej organizacji, na której czele 
znajdują się wybitne osobistości ze 
świata lekarskiego, a co roku ratują­
cej tysiące nieszczęśliwych ludzi od 
śmierci, pisze pismo katolickie „The 
Commonweal" co następuje: „W  roku 
ubiegłym dzięki „Lidze" udato się u- 
ratować życie 2.816 osobom, które po 
stanowiły już całkiem definitywnie za­
kończyć swój żywot, a z tych lub in­
nych powodów nie zdążyły jeszcze 
swego zamiaru uskutecznić. Fakt po­
wyższy odkrywa niezbadane głębie 
duszy ludzkiej oraz straszliwe walki 
wewnętrzne, jakie przeżywa społeczeń 
stwo dzisiejsze". Członkowie Ligi za 
rok ubiegły odwiedzili 2.168 rodzin, w 
których usiłowano ncjpAnić samobój­
stwo. W tych wszystkich wypadkach, 
gdzie pomoc materjalna mogła usunąć 
przyczynę depresji, Laga zajęła się ener 
geznie bądź wyszukaniem pracy, 
bądź dostarczeniem zapomogi i t. d 
Osoby, przeżywające cierpienia moral­
ne wskutek osamotnienia lub zawodów 
życiowych, Liga kierowała do ludz, o 
dobrem sercu, którzy troskliwą opie­
ką i życzliwością przyczyniali się do 
rozbudzenia w nich chęci do życia.. 
Członkowie Ligi napisali w ciągu tego 
roku wiele setek listów celem odnale­
zienia krewnych 'ub przyjaciół nie­
szczęśliwych ludzi, .pozostawionych 
samotnie na pastwę losu.

Jak widać z oowyższego, amery­
kańska „Liga. przeciwko samobój­
stwom" w bardzo szlachetny sposób 
wypełnia przykazanie Chrystusa o mi­
łości bliźniego.

 «— «o »— »------

ZAMACH ZA POMOCĄ W ĘŻA 
na komendanta Czeki*'

(e l) Vi numerze wczora jszym D o ­

daliśmy wiadomość, że kom endant Cze 
k i Sirow, został zamoraowan; p rzez  
ukąszenie umieszczonego w jego łóżku 
węża. Do tego otrzym ujem y następują 
ce inform acje:

Gdy połączy się z sobą djabelska 
chęć m ordu i zimna prem edytac a, 
mózg mdzki je s t niezm ordowany i - 
wynajdyw aniu najbardziej potwornych 
pomysłew, dla dopięcia do celu. Eoaro 
żni i badacze dalekich kraiów  dono­
szą h. często,* że zwiass m  w  Indiacn 
węzę tru jące są  specjaln ie trenowane 
do morderstw . Są to  wiarygodne spra 
wozdaria, których niepodobna zanczyu 
do bajek.

O statnio np. pułKownm arm ji an ­
gielskiej Elliot w wykładzie, jak i miał 
w lodynskin In sty tuc ie  Higienicznym  
o życiu wężów, wobec szerszego grona 
słuchaczy, potw ierdził te  wiadomości. 
Oficer ten, długoletni kieronik Klinik- 
w M odras jest, na podstawie szeregu 
doświadczeń, zdania, że w In a ja jh  
przedew szj stkiem  kobra służy za na­
rzędzie mordu.

W n iek tó ry ch  ok o licach  n ie  jest 
w cale  trudn o w ejść  w posiadani) teg o  
stra szn eg o  gada . W y sta rcz”- zw rocie  
3ię do za k lin a cza  w ężów , w zg lęd n ie  
krajow ca, k tó ry  w eże  hoduje. T e r  m o­
że  d o starczyć  w ę ż e  w  rurce ham buso 
w ej Do ogona kobry przw tw urdzory  
je s t  sznurek , k tó ry  p rzeb ieg a  przez  
dw a r.i ima n iew id o czn e  o tw o rv  z  j e ­
dnej s tro n y  rurki. F o tem  trzeb a  ty l  
ko zd ją ć  tt. d e lik a tn e  k a jd a n y  i ru i 
kę w lozyć  do łó żk a  śp iącej o f ia r y  Re­
szta odbyw a się  z e  str a sz liw ą , n ig d y  
nie  za w o d zą cą  k on sekw en cją-

K a r f c r a  S c h a c h t a
B ezstronny historyk, który po la­

tach jiisae będzie hLstorję dni istycz 
niowych 1933 roku, inusi dojść do prze 
konania, że ule doszłoby do liakenkreu 
Zimowskiego przewrotu, gdyłn nie by 
jo ostrożny eh przygotowań ze strony 
Sehachta.

Sehaeht. On właśnii ln ł  tym,, k tó n  
namówił Thyssena, abv w przeddzień 
wyborów prezydenta dał Hitlerowi 
875.000 dolarów. Obecnie ten  właśnie 
Sehaeht nie pozwala H itlerowi zajmm- 
nioć, że je-st jego dłużnikiem, a z dru 
giej strony u trzym uje przem ysł i fi- 
nansjerę w przekonaniu, że jedynie on 
może złamać socjalistyczne i komufii 
s ticz n e  tendencja, jak ie  przejaw iają 
się w łon;c p a rtji hitlerowskiej. Jego 
au to ry te t iest niewątpliwy. W szyst­
kie plany H itle ra, czy to chodzi o 
zm niejszenia bezrobocia, czy o uregu 
lowanie zobowiązań zagra-iicznych, wy 
m aga;ą  aprobaty  Schachta. Sehaeht 
jest respektow any, uznany', ale 
nio posiada przyjaciół W .adomo, że. po­
tra f i  wykorzystać każdego, kto idz.ie 
.iesro drogą po trafi wykorzystać osoby, 
)>art,je i sytuacje, aby tydko osiągnąć 
swój ceł.

W roku 1926 oświadi zyt l edaktoro 
a i „Journa l do Genowe", że Niemcy 
otrzym ają spowrotein kory tarz  jmlski 
(Pom orze), że Niemcy zaanek tu ją  Au- 
s tr ję  i p rzestaną płacie reparacje.

' '" i
„Zobaczy pan. żo moje przepowiednie 
się spełnią. Mam zawsze rację. Wiem 
czego chcę i otrzym am zawsze wszy 
stko, czego zap rag n ę" .

Sehaeht uważa się za N apoleona 
T rzeciej Rzeszy, m arzy o sam ow ystar 
czalnei sile gospodarczoj, rozciągają 
ccj się od Bałty ku do A drja tyku  i na 
Bałkany. Był pod silnym wpływem
Spenglera i wierzy, że jedynie silna 
gosjłodareza jednostka śiodkowo-eu- 
ropejska, któroj naturalny ni ośrodkiem 
są Niemcy', może konkurować na Dale 
kim Wschodzie.

1 Tomce Greeley H.jalmar Sehaeht, 
urodził się dnia 22 .stycznia 1877 r. 
w niałem miasteozlitń Flensburgu, jako 
syn niemieckiego kupca W ilhelma 
Schachta. Jogo m atka, K onstancja 
baronówna v on Eggeis; była (1 miską-go 
pochodzenia i Sehaeht dumny był ze- 
swych v>ikingskieh przodków. Demo­
kratycznych skłonności nabierał pod­
czas podróży ojca po Stanach Zjedno­
czonych jak  również w czasie studjów  
na uniwersytecie w Monachjinn, Li)>- 
sjui, Berlinie i Kielu, gdzii doktory­
zował się  ogłaszając pracę o istocie 
angielskiej tourji handlowej. Po ,stu- 
d.jaeh ob ją ł )x>sadą w „D resdner Ban­
k u " ,  gdzie zatrudniony był w oddzia­
le statystycznym  i wydawał tygod­
niowe spraw ozdania bankowe. Suche 
cyfry nie zaspakajały jego am bicji i

w łasnej inicjatyw y, m aicrja ł statystycz 
ny komentował uwagami redakcyjnc- 
mi, czem zyskał sobie zau fan ie  prze­
łożonych, tak, że niebawem został se­
kretarzem  pry w atnym  dyrektora ban­
ku.

T eraz  rozpoczyna się jego karjera . 
M ając lat dopiero 26 s ta je  się Sehaeht 
jednym  7. dyrektorów  „Deutsche Mit- 
te lb an k " , a w osiom lat później, ge­
neralnym  dyrektorem  „D resdner B an­
k u " .  Podczas niemieckiej okupacji 
Belgji, dr. Sehaeht sta je  się je j finan 
sowym adm inistratorem  Obok gene­
ra ła  von Bissinga, gubernatora woj­
skowego, Sehaeht livł najsiln iejszą oso 
bistością w okujrowanym kra ju i wsku 
tek jogo nalegań, wydano k il la  mil io­
nów banknotów, ktoremi wypłacano 
na terenie Belgji.

Mając la t 40, powraca do Berlina, 
s ta je  sie piZewodniezącym dyrek to r­
skiego kom itetu „D annstad ter u Na- 
* ioaalbank"> który pod jego kierowni­
ctwem s ta je  się jednym z najsiln iej­
szych banków' niemieckich.

Nazwiiko Schachta sta je  się głośno 
na terenie międzi narodowym. Dnia 15 
listopada 1933 kurs m arki niemieckiej 
na giełdzie W KCLii wynosił 13 mil.j. 
(za .jedną, m arkę zjotą. W ydawało się 
że nikt już nie może zapobiec dal 
zej ruinie. Ale Sehaeht zostaje m ia­

nowany zarządcą w aluty, wyposażony 
w  dyk ta to rską władzę i w' ciągu zaled 
wie tygodnia dokouywuje cudu; ustnie 
lizował m arkę. Dnia 23 listopada wy­
daje rozporządzenie, mocą którogo n i ; 
wolno wymieniać żadnych pieniędzy

„ensneowych" na marki. K rok ten 
gruntow nie zrujnow ał tysiącu drob 
nyoh ku|Kiów- i inwestatorów , ale unio 
żliwił Bankowi Rzeszy kontro lę obie 
gu i zdruzgotał spekulantów  waluio 
wych Zdaje, się, że je s t to  najlepszy 
uczyne-k Schachta dla Niemiec. W. rze 
czy wistośei był to jmezątek jego karje 
ry. W iedział, że w chwili kiedy się 
mu uda ustabilizować markę, przesko 
ozy z k arje iy  bankiera i ekonomisty 
do jKilityka.

Georg B ernhard, naczelny redak to r 
powmżnej „Yosslsche Z eitung" namó 
wił go, aby' w stąpił do p artji demokra 
tycznej. Po kilku latach hasło wybór 
cze dcm okratówmem ieckich brzm iało: 
„Przypom nijcie sobio Schachta —  
zbawcę m arki niemiecku j, dem okra 
t ę " .  Po ustabilizow aniu marki Sehaeht 
podał się do dym isji w p r z e k o n a n i u ,  

żu zostanie m ianowany prezydentem  
Banku iRzuszy. Zam ierzenia te zwal 
czane były usilnie przez dyrekcję) 
„Deutsche R eicbsbank". Ale Berhurd 
w raz z H ilfeniingiem  i D ernbur- 
giem zapewnili Schachtowi nominację 
pod w arunkiem , żu uspokoi „dy rek to ­
ró w " . Trzej liberał i, z których dw aj 
byli żydami, pomogli Schachtowi p- 
bjąć to stanowisko. Z tych trzech 
ilwaj nie żyją, a trzeci — Gerhard —  
na wygnaniu w Paryżu.

Tegoż dnia, kiedy' Sehaeht miano 
W ant został prezydentem  Banku Rze­
szy, zwołał konlereneję dyrektorów  i 
oświadczył prosto z mostu, że wie o 
tem, że. mu n i e  ufają , i źe nim pogar 
ilza.ią, ale. daje im term in dw udziestu

czterech godzin do nam ysłu: czy
chcą pod jego kierownictwem praco­
wać? W przeciwnym razi< niu pozo­
staje. im nic innego, jak  tylko podać 
się do dymisji. Poskutkowało. Ani 
jeden z dyrektorów  nie odważył się 
odmówić współpracy. Podobnie postę 
pował Scbacht w' inny'ch sprawach, 
najirzykhnl w .stosunku do wierzycieli 
Niemiec. Człowiek ten nie prowadził 
rokowań, a tylko staw iał swy'ch prze 
eiwników wobec f a k tu  dokonanego. 
P rzepow iednia jego, wyrażona w książ 
ce „Das Knde der Repa rat ianeu" speł­
niła się ive wszystkich szczegółach. 
Okazało się że w g ra  nuże rzeczy cho­
dziło tu  o problem transferu .

W 1929 r. Sehaeht odważył się nm 
rzyć o kandydaturze na prezydenta r e ­
publiki. P a r tja  dem okratyczna oczy­
wiście nie mogła mu zajiewnić te j kan 
dydatury. R adykalizacja niemieckiej 
ludność,, upadek i korupcja p a rty j 
socjalistycznych staw ały się coraz wy 
raźuiej.szenu, niemieccy kapitaliści ]>o- 
ezęii kokietować H itlera. Gospodarczy 
rozwój w Niemczech szed w kierunku 
kapj alizmu państwowego. Ciężki prze 
mysł i fin an sjera  popiera H itlera, 
podczas g d y  Sehaeht dowodzi że na­
rodowa zjednoczenie jest jedynvm ra 
tu  likiem p rzed  komuinzmieni i zupeł­
ną socjalizacją. Jeżeli H itle r dojdzie 
do władzy, jego cxtrawaganc,ie złago 
dzone zostaną przez człowieka, m ają­
cego doświadczenia gospodarcze, a 
tym  człowiekiem nic je s t  oczywiście 
nikt. inny, jak  tylko Sehaeht. Od sty ­
cznia 1932 r. Sehaeht całkowicie sta je

po stroili* H itlera , ale i w tym  wy 
padku H itle r  dla Schachta niu jest ni 
czem innem, jak  tylko jednym  z wie 
lu, którzy  m ają stać się jego uarzę 
dziem, aby mógł zbliżyć się do celu.

Dnia 16 marca 1933 w  rozmowie z 
wybitnym angielskim ekonom istą o- 
świadczył Sehaeht: Obecnie H itle r
rob co mu się podoba ; proszę jednak 
Zaczekaj- miesiąc lub dw'a, a zobaczy 
pan, że robić b ę d z ie  to  co ja  z.cchcę" 
Liberalny Anglik, ekonom ista św iato 
wej sławw, poleciał samolotem do Lon 
dynu i napisał artykuł, w którym  po­
wiada, że kodąd Sehaeht )K>zostaje na 
swem miejscu, nie należy obawiać się 
żadnych gospodarczych eksperymentów

Czego clieo Sehaeht * Niemieccy ka­
pitaliści wierzą, że iest to jedyny czło 
wiek, k tóry  p o trafi jmskromić H itle ra  
i jego rady kalizm gospodarczy. Za­
graniczni w ierzycieli zaś w ierzą, że 
gdyby nie było Schachta, straciliby 
w Niemczech wszystko. Szerokie ma­
sy widzą w Schacbcie człowieka, któ 
ry ocalił markę. Rozumieją wreszcie, 
że koniec reperacyj, koniec niem iec 
kiego zadłużenia zagranicą obniżenie 
stopy odsetkowroj, m oratorjum  i t.d. 
to zasługi raczej Sehachta a nie H i­
tlera.

Zdaje się, iż Sehaeht je s t przekona 
ny, żc zbliża s ię  jego gocLJna i wie­
rzy , że je s t człowiekiem przyszłości i 
że wkrótce powołany zostanie, uby 
„ocalił R zeszę".

4 & m n łi
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WCZORAJSZE WYŚClGi KONHE
a-my dzień gonitw

Na wczorajszych wyścigach pu 
bliczność nie zjawiia s ę tak licznie, 
jakhy się tego można spodziewać spo- 
wodu niedzieli, prawdopodobnie dla­
tego, że przedpołudniowy deszcz ochło 
dził zapały amatorów'. T ymczasem po 
południu wypogodziło się wspaniale, 
a dzięki deszczykowi, ani na szosie 
dojazdowej, ani na torze nje było ku­
rzu. Bardzo emocjonujący przebieg go­
nitw sprawił, że ci, krórzy przybili na 
tor, z pewnością nie żałowali tego. Go 
nitwy uświetnili sw ą obecnością go­
ście z poza Wilna, a więc prezes Pol­
skiego Związku Jeździeckiego i b. szef 
departamentu kawalerji pułk. dypl. 
Brochwicz - Lewiński, z otoczenia Pa­
na Marszałka płk dypl. Glabisz, repre- 
zentat p. Ministra rolnictwa radca 
min. Glass i reprezentant obecnego sze 
fa dep. kaw. płk dypl. Dun n Żu- 
chowski.

Gonitwy rozpoczął wojskowy bieg 
na przełai im, 1 p. Szwoleżerów Joze- 
ta  PitsudsKiego, 0  nagrodę honorową 
tego miłku j 400 zł., na dystansie oko­
ło 4.500 m.

Wygrał Wódz 2 p. Szwoi. pod 
rtm. Nestorowiczem, drugi by’ Tobiasz 
3 p. strz. kon„ trzecia Złota Pon pod 
por. Korytlcowskim. Startowało 6 koni 
Zwyc. o trzy dług., dwie długości z ty ­
łu trzeci.

Następną gonitwą był bieg z płota­
mi na dystansie około 3.200 m., o na­
grodę 500 z|. Wygrała go pięknie wy­
syłana Branka II rtm. Nestorów cza,
pod Y.łascicielem, drugi był Dionizos
K. O. P . pod rtm. Kociejowskim, trze­
ci Eli W. Sucheckiego, pod właścicie­
lem. Start cztery konie. Zwyc. trzema 
dług. Trzeci o cztery dług. z tyłu.

Zkolei nastąpił bieg naprzełaj im.
Prezesa Polskiego Związku Jeździec 
kiego, o nagrodę hon płk. dypl. Broch­
wicz - Lewińskiego i 700 zł., na prze 
stizem około 5.000 m. Zwyciężył tu, 
l*o skutecznym finiszu Roiwny p. Cho­
ciszewskiego pod por. Bohdanow i- 
C?em„ drugą była Insolente 10 p. uł.
Litewskich poa por. Szadkowskim, 
trzeci zadny 23 p. uł. pod por. Iwiń­
skim. Zwyc. trzema długościanr.

Najpoważniejszą pieniężną nagrodę 
dnia rozegrano w gon rwie czwarte;, a 
mianowjcie Steeple chase na dvstansie 
około 4,800 m. im. Ministra Rolnictwa
0 rtagrtdę hon. p. min. Nakonieczmkow
1 Ilkowskiego i 3.000 zł.

Tryumfy Kusodńskmgo i Heljasza 
w Londynie

ZW YCIĘSTW O PO LSKICH  
HAZENTBTEK W  TUGOSLAW JI

H azenistk i jMil.skic, które po ro/.e 
g ran iu  między państwowego spotkania 
z .lugosławją, pozostały jeszcze na kil 
ka innych meczów w tym  kraju , odnio 
fały wczoraj pierwsze swoje zwycię­
stwo.

O rając jako  zespół W arszawy, Pol 
ki jKikonały w miejscowości \  arazdina 
miejscowy zespół Slav.]i w stosunku 
6:2 Do przerw y prowadziły jugosło 
wianki 2 :1 .

Bram ki dla naszej drużyny, która 
w eałośc g rała  bardzo dobrze, s trze li­
ły : Połomska (Lód/) —  cztery , Ka- 
mecka (Pol.) i Gruszczyńska (Łódź) 
— i>o je d n e j .

AU STRALJA FRO W ADZI 2:1 
Z CZECHOSŁOWACJĄ

W  drugim dniu finałowego meczu 
tenisowego o punar Davisa w strefie  
europejskiej pomiędzy Czechosłowacją 
a A ustralją, p ara  aus tia lijsua  Craw- 
ło rd  — Quist pokonała parę czeską 
K e n z e l — H echt 6:4, 6:3, 6:4 Po dru  
p.im dniu prowadzi A ustra tja  2 :1.

Dziś w niedzielę odbędzie się sen­
sacyjne spotkanie Menzel — Crawford, 
które prawdopodobnie rozstrzygnie o 
całym meczu.

T O U r d E  j r a N C E “  —  10 ETA P 
. W  biegu K olarskim  „doKola F ran- 

tta d z ies ią ty m  sk o le i e ta p ie  Di 
“ icea d y sta n s  156 kim . z wy cię 

w cza sie  4 g. 58 m 26

D rugie miejsce za ją ł LaDebie. 3) 
u o u m t,  4) Verwaecke, 5 ) Yietto 6 ) 
BuchL

W klasyfikacji ogólnej dziesięciu 
etapów  prowadzi Magne — 68 godz.
'1 min. 35 ser., 2) A laitano   68 g.

27 min. 18 sek., 3) Morelli —  68 e 
32 min.

W  klasyfikacji drużynow ej prowa­
dzi F rancja — 206 g. 13 m jr, 12 
sek. 2) Hiszpan.,a 1 S zw ajcaija —  po
207 g. 38 min. 9 sek 3) W łochy  
207 g. 43 min. 59 sek., 4) Niemcy 208
kodaii 44 min. 11 sek., 5) Belgja __
^10 jjodz. 40 min.

CZESI A PELU JĄ  d o  OFIARNOŚCI
PUBLICZNEJ

y  p j t  —  fmcnoGowHcki
dn' f 'ekkoat letyc/ny wydał w tych 
„ '’L('h publiczną o(li'Zwę. w której 
c.7.1 u*ie do s fe r  svmi>atvkóiv sportu o 

1 danio -  -*~
-v'c.ii Zf

W biegu tym z nieznanych nam 
bliZej przyczyn wycofano Bakurata, a 
w ostatniej niemal chwili, spacerują­
cego już po padóocku, os:odłanego 
Emira II, mimo to jednak gonitwa by 
ta niezmiernie ciekawa i rfemal od po­
czątku do końca prowadzona w estrem 
tempie przez Gwidona, potomka słyn­
nego K sięca Pana Kapryśny Gwido 
jeżdżony przez właściciela p, Jędrze 
jewskiego, tym razem wygrał jak
chciał, sensację natomiast sprawiła
Jataku, wyjeebana doskonale na drugie
miejsce przez por, ŻwUna. Szczególnie 
chwalebną u tego b dobrego jeźdźca, 
t. zw. „jazaę głową“, Ł j. z wyczuciem 
i wyzyskan em możliwość; każdego
konia którego dosiada, wypada tu z 
uznaniem podkreślić. 1  rzecie miejsce 
zajęła Gloria, pod por. Danielczykiem.

Gonitwę piątą stanowił wojskowy 
bieg naprzełaj im. Szeta departanien 
tu kawalerji m. S. Wojsk, o nagrodę 
hon., ofiarowaną przez płk. dypl. Kar­
cza i 1,000 zl.

Jakkolwiek wnoskują.c z odbytych 
detąd gonitw, wydawać się mogło, że 
dzień będzie miał przebieg spokojny, 
bez wypadków, upadków i spadnięć, 
to jednak zmieniło się to w  tym bie­
gu Wygrał go Naulaka por, Rozwadów 
skiego pod por, zelewskim niezliczoną 
ilością długości przed Witrażem (3 p. 
strz. kon.) nod rtm . Kocejowsk.m. 
Witraż prowadził cały bieg, ale na o- 
statniej przeszkodzie silnie zakulał. 
Por. Rylke spadł na przeszkodzie 
Gaduły vp°> s - Rozwadowskiego). 
Konia dosiadł w roztropnem docenia 
mu wartości trzeciej nagrody por, Ko- 
rytkowskj i ukończył bieg. Czwarty 
koń upad1

W gonitw ie ostatniej Steeple chase 
im. Prezosa Wileńskiego T ow arzystw a  
Hod. Konj i Pomerania Sportu Konne­
go o nagrodę honorową, of.arowana 
przez gen. M. Przewłockiego i 1.000 zł. 
zrehabilitował się doskonały Pech p. 
Rybickiego pod właścicielem, drugą by 
la Gazella II 13 I) A. K. pod por. 
iw anem  o pięnaścje długości za perw  
szym. Trzeci koń, startujący w tym 
biegu, Orteł 14 p. uł. Jazłowieckich 
pozbył się jeźdźca na przeszkodzie i u- 
tiudniając niezmiernie gonitwę Gazelli 
II, skacząc przez wszystkie przeszko­
dy minął celownik jako pierwszy. Ten 
rzadko widywany dowód dyscypliny 
wyścigowej Ortela przyjęła publiczność 
owacyjnie, a jedna z obecnych arty­
stek zaproponowała obecnemu na to­
rze dyrektorowi cyrku p. Stan ewskie 
mu nabycie Ortela dla .-wego przedsię­
biorstwa, Rzecz prosta Ze biorący u- 
dział w gonitwie jeźdźcy, z niniejszym 
zachwytem odnoszą się do takich sa­
modzielnych końsk;ch wyczynów, gdj ż 
luzem biegnący koń jest podczas ska­
kania przeszkód bardzo niebezpieczny.

Po wyścigach nastąpiło jak zwy­
kle uroczyste rozdanie nagród przez, o- 
becnych na torze ofiarodawców, wzgł. 
ich reprezentantów.

Nastąpny dzień wyścigów pojutrze, 
17 l'pca we wtorek.

W l L-n.

W numerze wczorajszym podaliśmy 
krótką wzmiankę o tryumfach naszych 
lekkoatletów, którą niniejszem uzupeł­
niamy.

Na wielkim stadionie Jondyńsk mi 
Whjte Cif;' wobec 20.000 widzów ro­
zegrane zostały w sobotę doroczne 
międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne o mistrzostwo Anglji. Na zawodach 
wielki sukces odnieśli nasj zawodnicy 
Kusociński j Heljasz, zajmując pierwsze 
miejsca w swoich konkurencjach.

Heljasz w rzucie kuią obroni! zdo­
byty w zeszłym roku tytuł mistrza 
Anglji, zajmując i w tym roku pierw­
sze miejsce. W ynik nrzez niego uzy­
skany 14 m. 89 cm. jest gorszy od ze­
szłorocznego (prawie o metr). Gdyby 
Hcljaszowi udało się i w przyszłym ro­
ku zdobyć mistrzostwo Anglji, puhar 
zdobyty już przez niego dwukrotnie, 
przejdz:t  na jego własność

W biegu na 3 mile ang. Kusocinsk: 
zajął bezapelacyjnie pierwsze miejsce, 
zostawiając daleko za soba wszyst­
kich współzawodników. Uzyskał on

czas 14 min. 13,6 sek. Pierwszą milę 
przebiegł w I min. 21,2  sek., a dwie 
następne w 9 rrin. 25.8 sek. Wynik u- 
zyskany przez Kusnctnskiego jest o 4,4 
sek. gorszy od wyniku zeszłorocznego 
mistrza  Anglji F.na Lehtmena a o 23 
sek. gorszy od światowego rekordu 
l.ehtinena, ustanowionego przed 2 la­
ty  w Helsinglorsie (13 50,6). Kuso­
ciński biegi śv, ietn.e 1 tak równomier­
nie, że wywołał nieopisany entuziazm 
tj -iacznych tłumów, napełniających 
W hite City. Ostatrre dwa okrążenia, w 
których Kusociński wvpizedzil innych 
zawodników o przeszło 120 yardów, 
przebyte został’/  przy żywiołowe! ow a­
cji tłumów, z3chw yconych wspania­
łym stylem Polaka. Kusociński. jak się 
okazało, znajduje się obecnie w swej 
szczytowej formie. Cały bieg przifbyi 
ori bez żadnego wysiłku.

Kusociński i Heljasz opuścił, w so­
botę wieczorem Londyn, udając się na 
międzynarodowe zawód, lekkoatlety­
czne w Kolonii.

WILNO PRZEGRYWA ZE LWOWEM
59:64

S * 0 N i S Ł A W  M A J E L
S o d a i i s  M a r la n u s

po długich i ciężkich cisrpioniacfi opatrzony Sw. S»l*ramr> 
tam! /m arł  dnia 14.V!I *934 r. w . Pi. z)

W yprowadienle zwłok z domu U h  by d z> ni. (Kacia 4)
do kościoła po B rtnrrdyńskirgo nastroi dni* ’6 .VII o g- o

W dniu ,7.VII odbędzie się tamże m bcztnstw c z iłtbne . vo  ta - 
boiensiwfe pogrzeb na cmentzrzu Ross*

C  c z e a  z i w i i d » m i » j ą  pogrążeni  w smnŁkj 0 K A  j g Z I E C Ł

L E O N A R D  S Z Y S Z K O
E m t r y t o w a n y  z a s t ę p c a .  n a c z e l n i k a  w a r s z t a t ó w  P . K . P .  

Opatrzony Świętem! Sal r /m antam i zasnął w Panu 
d?. 14 lipca 1934 -.

Eksport*c]i zwlak do kościcł* iw. Piotr* i P*wł* j*»t4P 
dn. 16 lip-'* o gedr. 19, msza iw. poezrm pogrzeb na cment* zn 
Rossa dn. 17 o gedz. 8 m 30

O czem zawiadamia ___
R O D Z I N A

Pierwsze miejsce z Wilna zajmuje 
tylko Źjdewicz na 80U m. i FiedOnut w  
kuli ora1 w dysku, W e wszystkich in­
nych k mkurenc jach triumfują Lwo­
wianie.

LWÓW, PAT W e Lwowie rozegra 
ny został dziś międzymiastow y mecz 
"ekkoatletyczry Lwów — Wilno, zakoń 
czony zwycięstwem Lwowa w  stosun­
ku 64 : 59 punktów. Metz rozegrano 

tyfatalnych warunkarlh atmosterycz- 
nych podczas ulewnego deszczu. Wy 
niki są następujące:

Bieg na 110 m. przez piefki — 
pierwsze miejsce zajał LwOwiamti Ha- 
stel w czasie 15,9 sek., przed W ieczor­
kiem z Wilna.

Bieg nz. 100 m. — 1) Lwowianin 
Laricuski 11,1 sek., 2) żardm  z Wilna 
11,1 sek.

Bieg na 800 m. wygnał Wilnianin 
żylewicz w czasie 2 min. 2.6 sek., 2 ) 
Jasiński ze Lwowa.

W skoku o tyczce pierwszy był

Morończyk ze I wowa 350 cm.. 2) Wie 
czorek z Wilna 320 cm.

W  rzucie kula pierw srj Fiecaruk z 
Wilna 13 111. 92 cm., 2gi byl również 
Wilnianin Zieniew cz 13 m. 9 cm.

W  biegu na 100 m. — 1) Lwowia­
nin Sliwak 52,6 sek., 2) Żyliński z W.l 
na 5-1 sek.

W skoku wrzwyż — 1) Niemiec ze 
Lwowa 182,5 cm. 2) Lwowianin Gór­
niak

W skoku wdał — 1) Morcnczyk 669 
cm., 2) Wilnianin Żardzin 657 cm.

W rzucie dyskiem — 1) Fiedorul. z 
Wilna 39 m. 59 cm., 2) Ziem-wiec.’  z 
Wilna 36,66 m.

Bieg na 3.000 m. — 1) Sawaryn w 
cza.se 9 min. 25.4 sek., 2) Żylewicz 
z Wilna 9 min. 27,4 sek.

Rzut oszczepem — 1) śliwak 4S 
m. 28 cm., 2) Fedorck 47 m. 57 cin.

W sztafecie szwedzkiej pierwsze 
miejsce zajął zespół lwowski w viasie 
2 min 7,5 sek., 2) drużyna wileńska 
w czasie 2 min. 9 6 sek.

1 G S t d t l i e j  C l )  J N l f

CJ1 
gnt
zył Le Greves 
sek

o fia r na czccz wysłania eks
s tr?V  ■’ z;iw'idników czeskich na mi-
^w'ztf,Wa, 'óbroP’ w Turynie i

U nas i gJileindziei
W dniu 29 b. m. w Warszawie na

torze kolarskim na Dynasach odbędą
się ogólnopolskie zawody kolarskie o
torowe mistrzostwa Polski.

* * *

Na pływalni AZS w Parku Pade­
rewskiego w Warszawie odby) się w 
sobotę mecz pilk; wodnej o m istrzost­
wo Polski pomiędzy AZS., a krakow 
ską Makabi, zakończony wynikiem
nii rozstrzygnięć m 1 : 1  ( 1 : 1 ).

* * *
Mecz towarzyski pon.iędzy W artą

poznańską, a poznańską A-klnsowa Le- 
gją zakończył się po osterj walce wy­
nikiem nierozstrzygniętym 1 : 1  (0 : 0). 

*. *  *

W Międzynarodowych zawodach te 
n “owych w Gdańsku, które rozpoczy­
nają się w dnju 21 b. m . startować 
mają dwie na ze czołowe rakiety ko­
biece, Jędrzejowska i Dubieńska.

* * *

Czeski Zw L. Atletyczny w; syta 
na światowe igrzyska kobfeóe do 
Londynu sześć najlepszych swoich za- 
wodnezek, a mianowicie Koubkovą. 
Pckaroyą S!awiakovą, Doudovą, Kra- 
nsovą i Skalovą.

Na czele tej malej ekspedycji jedzie 
aż czterech „oficiałów“, którzy jednak 
koszty podróży i utrzymania w 1 on- 
dynie pokrywają wyłącznie z własnej 
kieszeni.

* * *
Na torze koiarsk m Appio w Rzymie 

odb,vły się kolarskie mistrzostw a 
Wioch. W poszczególnych konkuren 
cjach zwyciężyli:

W wyścigu sprinterów _ amatorów' 
1) Pola, 2) Rigonj, 3) Alozzo.

W wyścigu sprinterów zawodow­
ców: 1) Pellizari, 2) Bergamini, 3) Li- 
nari, 4) Lazzaretti. Nie startował naj­
lepszy zawodnik Martjnerti, przeby­
wający na tournee w Ameryce.

W wyścigu amatorów na 75 kim.
1<u w  ...... im zwyciężył Severgnini — 1 - 0 2  44.6

’'ve kobiece jTzyikn w Londynie, sek. przed Bresciani.

sensacyjny półfinał 
bojów ligowych

RUCH FRZŁGRYWA Z POLONJĄ
A Ł. K. S. Z WARSZAWIANKĄ

KATOW ICE. PA T .W  Wielkich 
Hajdukach odbyt się mecz pilkar 
ski o m istrzostw o Ligi między P o  
lonj‘ą z Wiarszawy a śląsikrm Ru 
chem. Mecz zakończył się sensacyj 
nem zw ycięstw em  Polotiji nad me 
pokonaną dotychczas drużyną ślą  
ską w stosunku 2:1 do przerw y 
2:0. Z w ycięstw o drużyny warszaw­
skiej było zupełnie zasłużone. Po  
lonja by ła  bardziej zgrana i g ra ła  
bardziej p lanowo, ś lązacy  nie mo 
gąc  sobie poradzić  z przeciwni 
idem, grali ostro a chwilami nawet 
brutalnie.

Spotkanie zakończyło się skanda  
lem. gdyż publiczności w  liczbie 
4.000 osób w d a r ła  się na boisko i 
pobiła g raczy  Polonji. S p raw a  ta  
p raw dopodobn ie  będzie miała dal 
sze konsekwencje.

SIEDLCE. PAT. —  W  Siedlcach 
w meczu piłkarskim o m istrzostw o 
Ligi Gabarnic wygrała ze Strzel 
cen w  stosunku 3:1 ( 1 ‘0)„ Przez 
cały czas g ry  paciał ulewmy deszcz.

W ARSZAW A. PAT. —  Dziś 
na boisku W arszaw iank i odby ł się 
mecz piłki nożnej o mistrzostwu* li 
gi między W arszawianką a ŁKS. 
Zasłużenie zw yciężyła W arszawian  
ka w  stosnku 3:0  (2 :0 ) . Zwycię 
stiwo słusznie należy się W a sz a  
wiance, mimo, że w  polu byl i lepsi 
łodzianie. G ra  ostra , chwilami hru 
talna. W idzów  2.000.

NIEZWYKŁY FINISZ NA 150 KM.
KATOW ICE. PAT. —  Do nu  

s trzos tw a  kolarskiego szosow ego 
Polski na dystansie  150 kim. na 
Śląsku zgłosiło się 82 zawodników. 
Na finiszu p ie rw szy  u 'padł Olecki 
(czy  O lędzk i? ) ,  jednakże komisja 
zdyskwalifikowała  go  za u d zu d e ’ 
nie pom ocy podczas wyścigu. Po 
nieważ finisz był m asowy, trudno 
odrazu wyznaczyć zwycięzcę. Be 
dzie można to zrobić dopiero po 
w ywołaniu kliszy fotograficznej, je 
dnym z faw ory tów  jest Kiełbasa 
Czas zwycięzcy będzie wynosił 4 
godziny, 32 minuty.

LEKKOATLFTKI NIEMIEC 
BIJĄ POLKI 64:35  

M ięd zyp aństw ow e k ob iece za

I

P O D Z I Ę K O  U1 A N I E .
Tym wszysiKim, którzy  okazali ty le  pomocy i serca Drzy 

ostatniej chorobie i pogrzebie ś. p. męża mego

kpt. W i t o l d a  G o r e t k i e g c
a w szczeg ó ln o śc i St. K apelanow i księdzu Żywickiemu, *anu 
Pułkow nkow r K ędziorze. Kapitanowi Bursie, Panom Diucto- 
iom: profesorow i M ichejdzie, doaiorow i Zaleskiemu, dokto­
rowi G arniewiczowi, w szystk im  lekarzem  i personelowi chi­
rurgicznego oddziału Szpitala W ojskow ego oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w ostatniej posłu d ze składam najserdecz- 
n i * *  podziękow anie ^

N? v y  staro sta g r o d z k i
WILNO.— Dow.adujemy się, ż e in ie  w najbliższy eh Uniach. "Nowy sta 

no .vomiajiowmy starostę  grodzK p.l rostó grodzki przybył już do W ilna i 
k p t Wielowiejski obejmie u~zedowa- złożył wizyto p wojewodzie.

Newy faia rfdukcyj w samorzaozie
wileńskim

-)   Mimo przepro- ce zwalniani m ^ ą  być wszyscy ó pra
wadzenia w Zarządzie miej skim daleko zownicy, którzy poza p1 acą w magi 
iaą«7 ch redukcyj pm-s »nalnycn i ograj stracie m ają  ja-kies^nme zaję
niczenia personelu pod względem licz 
bowym do minimum, dowiaduj em> sie. 
że władzo miejskie zam ierzają uonow 
nie przeprowadzić redukcję, k tó ra  cy- 
pływa z konieczności poczym..ni a dal 
w /ch  oszczędności. M pierwszej kolej

ciażby  iia w et doryw cze

KRONIKA ttfILEŃSKh

raj w  W arszaw ie, przyniosły nam 
ciężka porażkę w  stosunku 35:64, 
po części usprawiedliwiona bra 
kiem na starcie YValasiev iczów ny, 
ktorer ścięgno nie jest jeszcze w y  
lec /o n e  całkowicie

Dla barw polskich jedynie niej 
zawodna W e isówna w dyskt do, 
była pierwsze miejsca z wynikiem  
42, 89 ,0  19 cm - zaledwje gorszym  
od jej rekordu św iatow ego, oraz 
K waśniewska osiągaiąc w  rzucie 
oszczepem  37,80 m.

Z Niemek fenomenalna Mauer 
mayer ustanowiła w kuli now j re 
kord światnwry, niew iaiygodnym  

, niemal w ynikiem 14,36 bijąc do 
710 tychczasow y rekord o  68 cm Szcze 

góły podamy jutro

AUSTRALIA 
BIJE CZECHOSŁOWACJA

PRAGA PAT. W7 meczu Ą nałc 
wym o puhar Davisa w  strefie eu 
ropeiskiej w y g ra ła  AusiraljEi, pono 
nując C zechosłow ację 3:2. Sensa  
cją tego spotkania było pokonanie 
Crawforda przez Czecha Menzla.

MAD WILJĄ I WILENKĄ

GLOWNE WYGRANE: 
zł. 2 0 0 .0 0 0 , 2 po 50.000 zł.

i w iele  innych
ł |  I f H n dl* poalaaacza loan 
|4 LU0U alasy  poprzednie] 2  .

dl* nowonabywcy ?0 zł.
Kolektura LotarJI P8ft*tw onraj

L i C H T L O S
„ d r o g a  d o  s z c r ą ^ c y A * *

Wl^-kfcąą. WIIdo Młcklewi«a10 
Oddział: G d y n i a ,  aw^iaiiłW^^O.

ROK AKADEMICKI ROZPOCZYNA
SIĘ Z DNIEM 1 WRZEŚNIA
W ILNO —  Ukazało się rozporzą 

dzenie w sprawie /.ajęc na wyżsyĄpli 
ucaelniiwh w roku akademickim 1934
  1935. Początek akademickiego roku
ustalony zostaje na dzień 1  wrześn.a. 
I'oczątek za.ięe prakryeznyeh i wylało 
dów. wyzna<‘7onv został na dzień 8 paź 
dzieruika. IV tennin ie od 26 września 
do 4 października rozstrzygnięte mają 
bvć formalności zw iązane z przy ję  
ciem nowych słuchaczów przez spraw 
dzenie dokumentów, egzaminy kw aln 
kacyjne i t.p.

PONIEDZ.
UH* 1 5
Sza. NMP.

Jatr*
Aleksego

W»e*iA.‘ *ł«3,» i  3 32 

Ziekód 7.5f

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB.

Z dnia 15 1‘pca 1934 r.
Ciśnienie sredme: 758.
Temperatura średnia: +22-
Temperatura najwyższa: + 28 .
Temperatura najniższa: +16.
Opad 1.2
W iatr: półn - wschodni.
Tendencja: bez zmran.
Uwagi: w południe przelotne opa 

dy deszczowe.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OElCjA) NYCH DANYCH PAŃSTWO 
W £GO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W  WARSZAWIE.

\V zachodniej połowie kraju: 
chmurno z rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Ciepło. Stabe wiatry miejscowe.

W schodnia i południowo - wscho­
dnia Polska: zachmurzenie leszcze cu- 
że, dalsza skłonność do burz i przelot­
ny ch deszczów Temperatura mało 
zmiemona. Słabe wiatry z kierunków 
północnych.

----------«o»---------

m ia s t o  p ię k n y c h  p l a z
O Wilnie bęazie mowa, o W ilnie, 

nreście, które takie plaże posiada, a 
jakoby ich nje posiadało.

Pized kilku jeszcze laty, tuż poza 
bulwarami miasta c.ągnęły się dzikie 
plaże, napót piaskowe, napól kamieni­
ste, zaśmiecone tern, co woda i lud :ie 
nanosili.

Kąpieliska te były uczęszczane 
przez ludków z przedmieść i młodzież 
ul cy, niewybredną pod względem ja­
kość" wody, ale plaże te skasowane 
zostały.

1-o z powodu budowy w>elk:ego na 
sypu wzdłuż całego pobrzeża miej­
skiego.

2-o  zakazem władz, które maiąc 
na wznledzie hygjeniczne loomeczno- 
ści. zamknęły dostęp do kąpieli, w tej 
,narłii rzeki która jest zanieczyszczo­
na ściekami kanatowemi które od An- 
tokola wzdłuż caletro nrasta spływają 
do rzeki

Wołokumpia miała sie stać plażą 
miasta.

Wołokumpja i przyległych plaż kil­
ka z większem; lub mnieiszemi wygo­
dami (j|a kap:ących urządzoną.

Zdawałoby się. że tak piekne pla­
że, otoczone zewsząd lasami sosnowe- 
mi. mające po przeciwnej stronie 

w ody lekkoatle tyerne, odby te  wcżo v'spaniałą perspektywę gór i białego

klasztoru, staną się punktem central­
nym, zdrowych kąpieii całego miasta 
w czystej i wartkiej wodzie. Miasto 
zrobiło swoje, zrobili swoje sezonowi 
antreprenerzy, urządzając jako tako 
plażę... i zrobili wszystko sami Wilnia­
nie, którzy chcieliby uczęszczać na pia 
żę.. ale nie mogą.

Nit* mogą dzięki Arbonowi.
Arbon, któremu nie dość było 

skandalicznie prowadzonej komuniKa- 
cji w obrębie miasta, „zorganizował 
połączenie z Wołokumpią.

Ale jak!!?
Pożal się Boż.ei!
Wozy jeżdżą jak chcą i kiedy chcą. 

Skąd wyjazd, tego nigdy nie wiad 
mo, o której godzinie i doką 1 T > są 
rzeczy, „o których się me myśl' Gdy­
by przynajmniej powiedzieli, że nie ja 
dą tam zupełnie — no to i wszystko 
bvtoby w porządku, każdyby sobi ■ 4°- 
rożką. tanio, wygodnie i w okreśior i 
czasie dojechał, ale po ogłoszeniu ot­
warcia komunikacji zbałamucił, wszy­
stkich, a nie zorgar zowali nic, pozo- 
stawiając miasto bez środków połączę 
nia z plażą i bez mej.

Kiedyż nareszcie ten „Arbm się 
wególe skończy.

M. Junosza.

URZĘDOWA
— Minister Kosciałkowsk* w Wilnu..

Wczoraj D ociągiem  rannym z Warsza­
wy przybył do Wilna m inister spraw 
wewnętrznych p. Marjan Koscialkow- 
skł który bezpośredni z dworca udai 
s ię  do swego majątku w okolice Bt- 

zdan
  13 protokułov za potajemn /

handef Wczoraj ponown. organa po­
licyjne ujawniły 12 wypadków u Drawna 
nia potajemnego handlu w nieuzie ę.

Przeciwko winnym .-porządzono
protokuly.

Niesumienni kupcy ukajam zostaną 
w drodze administracyjnej trybem do­
raźnym.

MIEJSKA
  Pusiedzenń Komitetu Roz bu do

wy. W ciągu bieżącego tygodni: zwo­
łane ma być posiedzenie Komitetu 
Rozbudowy. Posiedzenie to  będzie po­
święcone wyłącznie rozpatrywaniu d o - 
dań na przebudowę i remonty miesz­
kań. Kredyty na wszystkie .nne rodza­
je budown ctwa zostały iuż całkowicie 
wyczerpane

Z powodu ciężkich warunków F 
nansowania przebudowy mieszkań a- 
matorów" na pożyczki jest bardzo nie­
wielu. To też obecnie Komitet będz e 
triial do rozpatrzenia i zaopiniowania 
nie więcej, niż 10 podań.

(dokończ, kror.iki w ileńsk iej na sf ■ D
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(Ciąg dalszy kroniki ze str. 3-ej)

— N a 14.572 zL władze umorzyły 
podatków J la  biednej ludności Wilim.
Ja k  się dowiadujemy, władze skarbo 
we i m iejskie W' ciągu ostatnich 3-< h 
miesięcy udzic-liłj różnych uJg jKKlatko 
wyfth i imiorzeń i>odatków dla bie 
nej ludności m iasta na kwotę 14.572 
zł. Na sam podatek lokalowy przypada 
około 8000 zł.

— Nakazy dla zwolnionych od służ 
bywojskowej. M agistrat p rzystąp ił do 
wysi łania nakazów płatniczych na po­
datek wojskowy, na rok 1934.

Podatek wojskowy płatny ie st 
przez mężczyzn zwolnionych od służ 
by wojskowej, zależnie od kategorji. 
Zaliczeni do kategorji 0  -— płacą 20

podatku do kat. D — 15 zł. i do 
kat E zł. 10.

—  K ontrola sklepów i p iekarń  w 
W ilnie. Dowiadujemy się, żo wreszcie 
ma być przeprow adź, kontrola wszyst 
kich sklepów i piekarń  na terenie m. 
W ilna, a to w zw iązku z ujaw niają 
cq się tendencją do |>odwyższania cen 
artykułów  spożywczych, a szczególnie 
chicha i mąki, minie, iż na targow i­
skach żywność tan ieje.

Winni pociągnięci zastaną do suro 
we j odpowiedzialności.

SĄDOW A
— Sądy Groczk-e przeprowadzać 

bedą dochodzenia "KHlatkowe. Nadeszły 
do Wilna informacje, że władze skar­
bowe v ykańczają obecnie szereg pro 
jektów — rozporządzeń do jednolitej 
ordynacji podatkowej.

Rozporządzenia wykonawcze okre­
ślą między mremi tryb  postępowania 
w odraczaniu płatności podatków bez­
pośrednich, rozkładaniu należności po­
datkowych na raty i t. p. Odręczne 
przepisy wykonawcze wydane będą w 
sprawie postępowania dowodowego 
przy wymiarze podatków. Niezwykłą 
inowacją będzie wprowadzenie docho­
dzeń podatkowych za pośrednictwem 
Sądów Grodzkich. Zarowno urzędom 
skarbowym jak i płatnikom przyznane 
będzie prawo zgłaszania wniosków o 
zbadanie pod przysięgą świadków' na 
okol czności obrotów handlów,; cli do­
chodów' i t. p.

BEZPŁATNE 3ILETY 
do

Cyrku Stanieuskich
Popularny warszawski Cyrk Brac.

Słanitwskieh bawi od kilku dnj w na- 
szem mieśge.

Wydawnictwo nasze, chcąc umożli­
wić naszym czytelnikom zobaczenie at 
rakcyj cyrku braci Staniewskich, uzy­

skało zmżkę, polegającą na tern, że . , ., . , , . . .  . . .  , il-rwn taniec przemytników w w \kokażdy czytelnik, który zgłosi się do ka- . - -

KOLEJOWA
—  Ostra wontrola biletowa v. pocią­

gach oodm.ejskich. Stwierdzono, iż 
wieju pasażerów jezdzi pociągami 
zwla-zcza na linjach podmiejskich bez 
biletów oraz bezprawnie korzysta z bi­
letów ulgowych Władze kolejowe w 
związku z tem wydały ostre zarządze­
nie szczegółowego kontrolowania bile­
tów na wszystkich linjach podmiej­
skich.

R Ó Ż N E
— Walka z nadużyciami przy po­

bieraniu .^asiłków z  Funduszu Bezro­
bocia. Ostatnio coraz częściej stwier­
dza się wypadki, że bezrobotni mimo 
otrzymania dorywczej pracy i zarob­
ków', względnie rozpoczęcia na wła­
sny rachunek handlu mb drobnego 
irzemyslu, nadal zgłaszają się do biur 
Funduszu Bezrobocia po zasiłki należ­
ne im ustawowo. W związku z tem o- 
becnie wszczęta została lustracja upra 
wmeń bezrobotnych, pobierających za- 
-ilkj ustawowe.

HARCERSKA
— Hor cerze wileńscy jadą na Pod­

karpacie. Na Podkarpacie i do Zalesz 
czyk w najbliższych dniach udaje się 
większa wycieczka harcerzy i harcerek 
z Wilna. Wycieczka harcerzy spędź 
na Podkarpaciu około 2 tyg., zaś około 
Zaleszczyk około tygodnia, gdzie rów­
nocześnie weźmie udział w zjeździe 
drużyn harcerskich.
HARCERZE ZL SLĄSRA W WILNIE

W dn ach 14 i 15 b. m. gościta w 
Wilnie wycieczka Ślązaków z obozu 
Harcerzy Śląskich w Porzeczu. Dużo 
miłych wrażeń wynieśli nasi Rodacy z 
przeć wltgł,; ch krańcach Polski, a miłe 
i serdeczne przyjęcie przez Wilnian 
długo pozostanie im w pamięci. Szcze­
gólnie z calem oddaniem się zajął się 
wycieczką z ramienia Okręgowego K. 
P. W. p. Kisiel. Wycieczkę oprowadza­
ła p. Stanisława Witortówna,

Za trud i naprawdę szczerą u- 
przejmość w reprezentowaniu Wil­
nian przez naszych miłych przewod­
ników składam w imieniu uczestm 
ków wycieczki serdeczne podzięko­
wanie.

TEATR 1 MUZYKA
— Teatr .. u tm a "  ,—

,,Paganini' . W y sten -■ J .  Kulczyc 
Piej i R. Perera. Ciaezała się wici 
kieni jiowodzeniein stylowa operetka 
Lehara „P agan in i"  grana będzie 
dziś w dalszym ciągu w pierwsaorzęd 
nem wykonaniu -scenic-znem z p. Jan i 
ną Kulczycką w roli księżnej 1 ikki, 
oraz Radzisławem Peterem , świ -tr.ym 
odtwórcą roli tytułowej. W  >.'da"h głó 
w/iic jszycdi: Easow.ska, U y rwie z Wi 
ehrow ski i T atrzańsk i tw orzą św id  
nie Zgrany zespól. W akcie <Ii efcl:

PRO JEK T OTW ORZENIA IZB 
PRA PY

Podług nadesz-łych inform acyj czyn 
iii ki m iarodajne j xvsta.no w iły wprowa­
dzić w Polsce Izby  Pracy. W  związku 
Z tem w kołach rządowych opracoWy' 
wany je st obecnie pro jek t dekre tu  
wprowadzającego ten  p ro jek t w ży­
cie.

 « x » ----------

TROJACZKI W  G L^B O K IEM
GŁIąBOKIK PAT. — W ielką sen 

saoję wywołał w tu tejszych okolicach 
fakt urodzenia dnia 9 b.m. przez mie 
szlcankę wsi Łoza gm. prozorockiej, 
Ignacionkową, trojaczków : dwóch sy
nów i  1 córki.

Zarówno m atka, .jak i niemowlę 
ta  cieszą .się laknajlepszein zdrowdem.

POD PALEN IE.
|GŁljBOKI.E PAT. — W folw arku 

Borek koło Głębokiego, L uta Surowic, 
podpaliła słomę, leżącą koło .stodoły 
należącej do Hieronim a Cilśko, usiłu 

. jąc  w ten  sposób wywołać pożar. Ogień 
ugasił prze; hodząfy żołnierz K O P‘u.

sy Cyrku z poniższym kuponem i za 
kupi jeden oflet, otrzyma drugi bilet 
bezołatnie na takie samo miejsce, jak 
bilet zakupony.

K U P O N
Nr. PIERWSZY

W ydąć i oddać przy kasie 
Cyrku.

Czytelnik „Słowa", przy za­
kupie jednego biletu, o trzy­
muje drugi bilet, na takie 
same miejsce J3k<2 nabywa 

B E Z P Ł A T N I E  
Kupon waZny tylko na po­
niedziałek 16 łipća 1934 r.

na:.iu zespołu balotowego.
W yeiiezki i akademicy kc zysIfOą 

specjalnych ulg biletowych
-  „K a tja —  tan ce rk a  1 \\ Lutni. 

Przygotowania do wystawienia liajbli 
ŻS-cj prem jcry operetki Gilbe. a „Ka 
.iu — tancerka*1 odbyw ają się cedź1" 
unio pod rożyserją K. W yrw tz  V’:ch 
rowskiego. Świetna la  operetka otrzy­
mała pierw szorzędną cl ,ndę seenu- 
ną i nową w vstaw ę. P n n i j m  w koń 
cu bieżącego tygodnia.

—  M iejski te a tr  Letni w ogrodzie 
pebernardyńskim . Dziś w ponied/m  
lek dnia ]6 hm. o godz. 8,39 wiec,Z. 
ukaże się na scenie tea tru  Letniego 
(jio raz osta tn i) świetna sztuka w ? 
ak ich N. D ru .k ie j „Zamknięto 
d rzw i" ., w której au lo ika daje jrrze

i krój życia w  zapadłej prowincji dzi

sicjsze.i inteligencji. Cały Zespól dos 
konnic zgrany / p. Z. Barw ińską w ro 
li nauczycielki. Reżyser ja —  M. Bzpa 
kiewicza i T. Łopalewskiego. Dekora 
Uje — Wi M akojnika

fu tro  we w torek dnia 17 hm. o 
godz. 8,30 wiec.z.,, -Musisz się zc mną 
ożenić* *.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— MORD NA UL. W RONIA PO- 

NARSKA. W czoraj w godzinach po 
południowych na ulicy W ronia Ponar 
ska w pobliżu bram y Nr. 18, popełi-io 
ny został zagadkowy mord

Tizem? w ystrzałam i z rewolweru 
zamordowany został pi zez nar^zie 
niewykrytegc sprawcę, 35 le tn i robot 
nik Władysław Gryszkiewicz.

Sprawca zabójstw a zbiegł.
Przyczyny mordu narazie  nieusta 

łono Pewne poszlaki Każą jednak  przy 
P'iszczat, że m orderstw a dokonano na 
tle  porachunków osobistych.

Pościg za sprawcą, ew entualnie 
sprawcami mordn prow adzi W ydział 
Śleaczy.

— Kat; s tro fa  motocyklowa. U 
dniu 15 b.m. w godzinach popołudnio 
wycli na- ul. Kalwaryjskie.j m iała miej 
sce k atastro fa  motocyklowa. Motocykl 
pędzący od strony  Bołtupia z nadłnier 
ną szybkością- przy wym ijaniu furm an 
ki, przewrócił się, a  jadący nim Alfons 
Zukiel i K azim ierz Dubrowioz, zam. 
przy ul. S trycharskie j 31, padając na 
bruk ulicy odnieśl Szereg poranień 
twarzą-, rąk i nóg. Pomocy lekarskiej 
ofiaiom  wypadku udzieliło pogotowi ’ 
ratunkowe. Motocykl uszkodzony.

-  P IE S  W YKRYŁ PON U RĄ ZERG  
DN IE. W  jedr.rj z posesyj p rzy  ulicy 
Legjonowej pies w yrył z ziemi zwłoki 
zamordov anego dziecka. Jak  ustalono 
aziecko zostai przyduszone przy  porno 
cy ręcznika, z  as następnie żywcem za 
kopane do piasku.

Przeprowadzone dochodzenie poli 
cyjne wykazało, że dziecko zamordowa 
ne zostało w tak  okru tny  sposób przez 
matkę, P astem aków nę Justynę, mie 
szkankę gminy wojstomskiej, k tóra 
powiła dziecico dnia 8 b.m. w szj itału 
Św. Jakóba. Pastern  ikównę aresztc 
wanci.

—- KRADZIEŻ M IESZKANIOW A. 
Ubiegłej nocy złodzieje przedostali się 
do mieszkania kupca Lifszyca przy 
ulicy W ielkiej 44, skąd skradli 400 
zl. gotówką, oraz sznur pereł i inne 
drobne rzeczy na ogólną sumę 800 zł. 
Policja poszukuje złodziei.

Frograimf radjowe
WILNO

Foiueaziałe ,, dnia 16 bpea 1934 r,
6.30 Pieśń.
6,35 Muzyka.
6,38 Gimna-łyka.

6,53 Muzyka.
7.05 Dziennik poranny.
7.10 Muzyka.
7,20 Chwilka pań domu.
7,25 Prograrr dzienny.
7.30 — 7,40 Rozmaitości.
11,57 Kom met
12.00 Hejnał.
12,03 Kom met.
12.10 Muzyka lekka z Ciechocinka.
13.00 Dziennik południowy.
13.05 Muzyka dawna ępłyty).
14.00 Wiadomości eksportowe.
14.05 — 14,15 Giełda rolnicza.
16,00. Koncert.
17.00 Program dla dziec.
17.15 Rec. skrzypcowy.
17.40 Rec. śpiewaczy.
18.00 „Kobieta na W ęgrzech" — 

pog. wygi. J. Feldmanowa
18.15 Koncert kameralny.
18,45 Pogadanka Br. Winawera.
19.05 Z litewskich spraw aktualn.
19.15 Audycja żołnierska.
19.40 Doucet na płytach.
19.50 W.iwomuścl sportowe.

19,55 Wił. kom. sportowy.
20,(X) Myśli wybrane.
20.02 „Bądźmy młodzi" — felj. wy­

głosi J. Warnecka.
20.12 Muzyka lekka.
20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 Trąbka i capstrzyk z Gdynj.
21.02 Codzienny ode nek powie­

ściowy.
21.12 Koncert popularny.
22.00 „W walce ze szkodliwym mi­

tem o poecie" — felj. wygi. St. R. Do­
browolski.

22,05Muzyka taneczna
23.00 — 23,05 Kom. met.

WARSZAWA

Wtorek, dnia 17 lipca 1934 roku

6,30 Tieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" 6,35 Muzyka (ptyty) 6,38 Gimnas 
tyka 6,53 Muzyka (płyty) 7,05 Dzien­
nik poranny 7,10 — 7,20 Muzyka porań 
na (płyty) 7,20 Chwilka pań domu 
12,10 Koncert ze Lwowa 13,00 Dzień 
n;k południowy 13,05 Audycja dla dzie 
ci 13,20 Utwory solowe i instrumental 
ne (płyty) 13,55 Z rynku pracy 14,00 
Wiadomości

L e k a r z e
Doktór BLUMOWICZ

Choroby skórne, weneryczne i moczo 
płciowe, k ie łk a  21, teł. 921. F rzy - 
muje od 9— 1 i 3— 7. Niedziela 9—1.

i Kupoo i Sprzedaż \
T TTm T TT m TT m fT T T TfT fm T Tm rrm

ści O eksporcie polskim 14.05 f MAKULATURA ok. 200 pud. do eprze- 
Wraoomosci gospodarcze 16,00 Koncert 
muzyki lekkiej 17,Ot) Skrzynka P. K. O.
17,15 Kuncert popularny 18,00 Odczyt 
ze Lwowa 18,15 Rae da Costa — fort. 
i rewelersi (płyty) 18,45 — 18,55 Po 
gadanka strzelecka p. t. .„Strzeleckie 
strażnice kresowe" — wygi. p. Z. Jas 
trzębski 18,55 Kronika harcerska 19,00 
Rozmaitości 19,10 Program na dzień 
następny 19,15 Muzyka lekka z kawiar 
ni „Gapjfcpnontja". 19,50 Wiadomości 
sportowe 20,00 Myśli wybrane 20,02 
„Jak Hę słucha muzyki Ryszarda W ag 
nera" — wygi. red C, jellenta (felieton 
muzyczny) 20,12 „Tristan i Izolda* —  
dramat muzyczny Ryszarda W agnera 
W przerwie I —  Dziennik wieczorny 
W przerw e U — Miody Poznań poetyc 
ki 23,15 Wychowanie seksualne mło­
dzieży — odczyt 23,30 — 23,35 Wiado 
mości meteorologiczne.

-

§ | Nowa powieść regjonalna §~
1  WANDY DOBACZEWSKIHJ gf

IIPIBTID JfffEFI ŻWIi I
s  Cena zł. 4,—. g
jS Do nabycia wre wssyStłticii g
s? księgarniach
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| POSZUKIWANY PRZEDSTAWICIEL ]
► dla sprzedaży maszyn biurowych NA M. W I L N O  j  
t  I U/(  I E W Ó D 7 T W 0  *

dania, informacje w  Zarządzie nier b. 
Banku Ros Azjat,, tel. 4 — 17 od 5
do 7 wiecz.

I L o k a l e j
▼▼yryTTyYfTTTtTyf w ? y? ttyt w ?
MIESZKANIE do wynajęcia 5 p o k o i  i 
wygodami na I piętrze z balkonami — 
ciepłe i słoneczne, ul. Białostocka N* 
6, m. 3 — była Kolonja MonfwiłN>v 
ska. Oglądać oa 11 — 13 i 18 — 19

DC WYNAJĘCIA 2 umeblowane 
słoneczne pokoje z balkonem, 
D ąbrow skiego 12--3 .

L e t n i s k a
HTTmrnTTTłtTYTrTTT  .........
DW !)R przyjm ie letn ików  z utrzy­
maniem po 3 z ło te . W iad. Por­
tow a 19, m 11, od 1— 5 pp.

G . G F : R L A € H ,
Warszawa, ? 

Ossolińskich 4 1
vAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

K ino^Raw]?

CU L0S5EUM
Ceny d 25 gr, Dziśl Najwiąsszy niesamowity tllm 

doby obecnej mrożący krew w żyłach

I I

f f
Genjalna obsada aktorska mistrz tortu  1 sensacji Bela Lngosl,  t o  Meta wampir 
Lejla Hyams, największy tragik świata Charles. Latlon i s łynny  amani Ricard 

Arie: - I - U D Z I E  Z W I E R Z Ę T A .

N Y.,U; f i s i? , . , „JaS tt jawili!) i  Palus bila"
Udział biorą. Irena Grzybowska, Trio Grey, StanisRw Janow ski ,  Bronisław 
Burski. Z egm unt G in te r ,  L Łukaszewicz, D uet W»ń>r wiczówna i Ron.Valt.  

Jtizym y: WESOŁA mKcJA KOMEDJoWA, TANfCC ) SPtEW-

9 * NEf 80V Nie zważając na sezon le tn i  dem ons tru jem y (adnoerwi 
n ia z W arszaw ą najnow szy po tężny  film nowoczesny!

I L E K O C H U N A
td

Rewelacyjna rewjai Upoine p lo ienkil Zachwycające tsńct!
W roi g) M au '«ar G‘Suiłivari (bohate ik- .Tarzuna*), Franchot Tona 
(z fllinn .Tańcząca V e n u s“). Cenv miejsc od 25 g r.

PM U l D ził wlelaa przebojowa sensacja .O G N I5TY TRÓJKĄT*  
j | »  »c I I  C eny  od 25 gr.
J a i  * następnym p ro g r i& i r  naj w łększa w ydarzania sezenu latniego:
Dawno niewidziany, przez A l  | ^ |  C ■ * ,l|  ( ' ł y n n y  babste r  f jm u  

cały ś« la t  obóstw iany ■“  J  w l  J M  .S on ny  Boy*)
w jego n a inow szr j ,  I L i l l i t w f l i 1111 w k |6 rym da j t
Swiatowoj kreacji p. t ip a U E b  w * f  %r < L l j y i  koncert e ry a k to r
skie] i rfykouaje niezliczoną Ilość melodyjnych piosenek. Szczegóły w następ ..

nycb ogłoszeniach.

LETNISKA urocza m iejscowość 
las, w oda, odpoczynek  prawdzi­
w y, kuchnia doskonała. Poczta. 
M ałe Soleczniki m. Brusznica 
Zofja Grądzka.
kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁ A A A A A A Ł A A

\ Poszukują sraiT \
rTTTTTTTTTTTTTTTT-TTTTTTTTyTTTTTTTTTT̂
UCZCIWY, pracowity, m łody — 
poszukuje na m iesiące letn ie pra­
cy jako w oźny, gon iec, sita po­
m ocnicza. Posiada pierwszorzędne 
i pow ażne referencje. Łaskawe 
zg łoszen ia  dla M akow skiego do 
Adm.

i R ó ż n i  (
■ »w»T»wTTTTTTTTTTTTTTTTTTVTTTTTTTTTT,
O POMOC wołam dla bieantj, zrezpt 
czonei wdowy z 1'/) rocznem dzier 
kieni bez dachu i cnleba. Czasu che 
roDy męża zastawiła w lombardsue 
nożną gabinetową maszynę do szyci* 
pod Nr. 7941. O wykupienie jej btaga 
by zapracować na utrzymanie dzieciąt 
Fa, o składania najmniejszycn ofiar w 
Redakcji „Słowa" pod literami W V

NA LECZENIE trzyletniej có rk i 
nie ma środków  bezrobotny, 
uczciw y człow iek. Łaskaw e otiary, 
cnoćby groszow e proszą kiero- 
wai do Adm, pod „soraw azony*.

N )większą potęgą myśl — 
Nsjwiększytu zbi ,.:*"iem myśii — 

KSIĄŻKA.

bon W Y P 0 Z t C z Ił L D! 1 
K T I Ą 2 E K

W ilno, Jagiallortska 1 b -9 .
Czynna od U —1 7 , Wrrunki dostępne. ' 

Najlepiej zaopatrzeni.

^opierajcie L. 0. P, P.

HENRY HOLT 43)

SZKARŁATNI^ ZAPOWIEDŹ
— 'h i  riia h\,ł znów takim  olbr/.y 

mcm. Mogłaby <la< z nim rady. W 
międzyczasie Miss T ibbotł mogła się 
o tem dowiedzieć, mogła nawet w ie 
dzieć, dlaczego M 'ss M axwell jropeł- 
ruała te zbronio i żeby uratow ać swo 
ją  „pani; nkę‘‘,  p rzy ję ła  winę na s ie ­
bie!

—  Tak cała ta  teoria  daskonalc 
się układa, sierżancie, — uśm iechnął 
się łagodnie S ih e r  —  ale jak  togo 
dowieść ?

— Może uda się nam zmusić Miss 
T ibbett do mówienia?

— A może i nie! To wj.jątkowa 
kobieta. N aw et ten osta tn i ak t je j 
tragedji, chociaż niezgodny z naszym 
punktem  widzenia, ma w sobio coś 
wzniosłego. Mojem zdaniem, raczej 
da się ona p o c ią ł na kawałki, niż u- 
s tąp i na krok. N arazie zabierzemy tę 
maszynę i pilnujcie je j dobrze. Ja  
wracam do Scotland Yardu. O sta ticz  
nia sprawy się trochę ]K»ritszyły. Mie 
liście dobry dzień, Ko vs, i ]x>inogliś 
cie mi porządnie w jaw nej hłpotesfe, 
k tó ra  chyba okaże się słusz.na. Ona 
mezujH lnie j>asu,je do wasze j t-eorji, 
ale nie będziemy sjuzecza;- się o dro 
biazgi. D ow idzenia!

Gdy auto odjechało, Foss s ta ł dłn 
go, z rękami założonemi za jiasek, roz. 
w ażając ostatn ie słowa Silvera. Nie 
mógł jednak wyciągnąć z nich żadne 
go wniosku.

Zaraz po przejeździć Inspektora do 
biura, Andy Collinson zjaw ił się w je  
go gabinecie.

— Jak  widzę, s ta ry  „jKjławiacz 
zbrodniarzy* * je st w pełni roz.mac.hu- 
— roześmiał się, sjw jrzaw szy na przj 
jaeiela.

— Skąd wiesz? Nió mówiłem ei 
Ugo!

—  Nir jiotrzebujesz tracić słów, 
Jim ie. Może ni-emowlęta dałyby się 
zwieść, ale ja  znam ciebie zbyt dob­
rze, abym nie wiedział, co tan i wyraz 
tw arzy oznacza.

— F leet S treet jx»v inna być dum 
na z takiego gemjalnego dziennika­
rza. :

—  Dodajmy do tego, — żartował 
dalej Andy, — toH ’że brak ci zwyk 
ł;«go wyrazu jx)kor\, który jx)W:nicn 
cechować takiego a jen ta  Scotland t a r  
dn, k tóry  nie mnie dać sobie rady. 
b ęz  pomocy znanego ek sp erta  Jaynii 
md nogo \n d y  C.

— W jakim  celu ludzie przyzna­
ją .się do zbrodni, któro.i nie popełni 
li ! —  p rze n ra ł Silver.

Dziennikarz, nie nimgł przezwycię 
żyć ciekawości, jak a  go ogarnęła, po 
tych słowach.

— Nerwowy brak równowagi umv 
-łowe.j, albo niezdrowa chęć sław y.

— Jakie mogą być inne przyczyny?
— lim , myślę, że to dosyć niefor­

tunny sjiosób popełnienia sam obójst­
wa !

— Ale ona usiłowała otruć .się, po 
wypo.v1ed 7.enm saniooskarż.enja.

— W  takim razie ta o oba musia 
ła  kochać zbrodniarza, aczkolwiek ja

nie podzielam  je j gustu. Ale o kim 
inówńsz ?

—  O Miss T ibbett.
U*ta Goili nsona zostały wpółot- 

wrarte , jakby do gw izdania.
— Ach, więc to  ten  fa k t w ypro­

wadził twój s ia ły  mózg w taki stan 
]>odniee»nia! K tórąż z tych zbrodni 
przyjęła, na siebie ta  pokutnica?

— W szystk ie! —  S ilver powtó - 
rzył przyjacielowi wszy-ąkie wypadki 
tego dnia.

Można wykopać rom antyczną hi 
storję z wręcz nieoczekiwanych głę­
bin. Ale, muszę juzyznać, tym razom 
jestem  zdumiony Staro panna musi 
mioe koło .sześćdziesiątki.

— Je s t w tem  coś, o ozem jeszcze 
nie wspomniałem, —  mówi} Silver.— 
N ajbardziej zaintrygow ał mnie mały 
przedm iot, który Miss T ibbett nosi na 
łańcuszku n a  szyi. Je s t to  złota obrą 
czka. Dopiero dziś mogłem lo zoba­
czyć, bo była w nocnej koszuli.

— Zaczynamy wchodzić na jakąś 
drogę. — zawołał And.y, ześlizgując 
się ze zwykłego sw ego miejsca na ro 
gu stołu. —  Cóż ona o tem mówi?

— N ikt nic jx>trafi wydobyć z 
niej ani .-Iowa.

—  Ależ to jost bardzo wnżneT Bo, 
przecież,kiedy zastanowimy się tak na 
zimno, kobieta byłaby zdolna do przy  
jęcia na siebie tego  rodzaju winy, jo 
dynio dla tego, aby uratować kogoś, 
kogo kocha głęboko.

— N aprzykład człowieka, który 
kiedyś włożył tę złotą obrączkę na je.i 
paiec?

— Możliwe, elioeiaż nawet to 
pr/.ypaszcz.-nio je s t  wątpliwe. Najsil- 
liiejszem w  zuctein na świecie jest u ­

czucie macierzyńskie. Gdybyśmy wie­
dzieli, że ona jest m atką....

— W łaśnie o tem myślę od godzi 
n y ! przerw ał Silver. — A propos, 
czy zauważyłaś .jakie podobieństwo 
pomiędzy tą  kobietą, a młodym Dun 
aa nem R o llan d em

— M ują ten sam kolor oczu, ale 
na tem  koniec! I jost coś jeszcze: 
stary Rowland jx>kazy wał mi fotojfra- 
f ję  sw ojej żony —  była zupełnie nic 
podobna do Miss T ibbett. Fozat.em 
um arła ona w  dniu urodzin Bunoa.ua. 
Możesz więc .skreślić ten wspaniały 
pomysł! A zresztą, czyż nie zauważy 
łeś, że Miss T ibbett nie znosi Dnn 
cana?

—  Je s teś  usposobiony tak dodat­
nio do tego młodzieńca, że gotów jo 
ste.ś twierdzić, żo na jego charakterze 
niem a ani jednej skazy!

— A ty , czy nic je s te ś  tego sam e­
go zdania?

Sjły-er uśmiechnął się tylko enigma­
tycznie.

ROZDZIAŁ X X X V IT 

N IEB IESKIE AUTO DWUOSOBOWE

Była już .jedenasta godzina wie­
czór, kiedy (jueonie podniosła słuchaw­
kę, w odpowiedzi na gwałtowne d/.wo 
nienie. telefonu

Obój" z Bandy Ale Andrewsom nie 
„Zasypali gruszek w' popicie* * od cibwj 
li, gdy władze Scotland Y ardu zwróei 
ty uwagę na ich m ieszkanie. Jeszcze 
(e.j nocy zdecydowani by]■ odleciei ze 
swmgo dotychczasowego gniazdka. Przy­
gotowali się do szy bkiego zerwania z 
Londynem i w yjazdu do słonecznych 
Włoch.

Gdy ucho dziewczyny dotknęło zi 
m nej powierzchni słuchawki, serce je j 
zabiło mocniej.

—  Czy to ty  (Jueenie? — był to 
głos Kpike‘a.

— Tak
— Jestem  w' biedzie. Czy nie mógł 

bym cię spo tkać?
—  Nic, —  odpowiedziała oschle,

— nie chcę ,|UŻ nigdy widzieć p a n a 1
N astała chwila milczenia.
— Nic powinnaś mnii tak porzucić 

Gueenio, nawet dla pizyiwdobania, się 
temu starem u szczurowi Mc. Andrew­
sowi. Nie zrobiłabyś tego, gdybyś wie 
działa, co ja  czuję! Jiu. ja  liczyłem 
na ciebie od wielu miesięcy. Zrobiłbym 
wszystko, co jest wT moich silach, dla 
twego dobra.

Usta dziewczyny skrzywiły się. 
Może, gdyby ten człowiek sta ł obok 
nie.], w pokoju, miałaby' chwilę słabo­
ści.

—  P rędko  pan zapomni o mnie!
— Nie będę mógł! Czyż nic powta 

rżałem tobie że jesteś dla m nie 'w szy- 
stkiem  ?

Prawdą było, że Spike był zako­
chany j i o  desperacku, szaleńczo w tej 
dziewczynie.

— Ni; mogę nic na to poradzić, 
Spike. Postanowiłam już i nie cofnę 
się.

A jednak jak iś ukryty głos szeptał 
w niej, jak  szeptał od dwudziestu 
czterech godzin, wątpliwości, że rnożc 
oboje, z Mc. Andrew.sem ponnlfii sję 
w swym sądzie o tym człowieku.

— Dlaczego pan jest „w biedzie1* ?
— dodała łagodniej.

— Nie mogę itówić dużo przez te­

lefon, ab oni mi depczą po piętach, 
rozumiesz? M iesZ, o kim mówię. Mo~ 
ż; oni myślą to samo, co Mc. Andrews. 
A rozumiesz co to znaczy?

— A jeżeli oni to  myślą, czy m ają 
rację?

—  Nie będę odjuiwiada na tak ie 
pytania, Queenie. N ie rozumiem nawe.t 
juk można o to pytać! Powinnaś znać 
mnie lepiej.

Serce dziewczyny znów zabiło mo­
cniej. Nie chciałabe cofać się, wbrew 
instynktowi, ale wmwnętrzny głos o- 
slrzogający przed błędnem  posądzę 
ulom staw ał się coraz natarczvwszy.

— Go mogę dla pana zrobić? — 
zapytała walni.jąco.

— Oni idą po moich śladach, cały 
dzień, nie mam gdzie się podziać. Już 
p ilnu ją tego miejsca, więc ni; mogę 
się tu  schować. Jeżeli zaraz n ie  wyru 
kip się z, Londynu, ■ to złapią mnie, 
wcześniej, ezyr później. A już jak 
mnie „przy,skrzyniąa‘* nie będzie ła t­
wa obrona!

— Czy śledzą pana te raz?
— Nie, bo udało mi Gę wymknąć. 

Gdybyś zechciała pojechać ze mną na 
wieś. N ie mam paszportu, ale jakoś 
się to zrób1

To nie było w stylu opanowanego 
Spike* a, którego ę>u<,enio znała. Jas 
nem było, że 011 stracił głowę.

Dziewczyna zagryzła dolną wargę.
— Gzy pan ma pieniądze?
—  Tyle, ile potrzebuję! ale nie o 

to  chod ’i!
— Gdzie pan jest teraz*
— W  Streetham .

(P  C. N.)

W y d a w c a  S t m r i s ł n  M a r k ie w ic z
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